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po-rtą; Konto czekowe; Warszawa 658.
KroKÓw, wtorek lO  grudnia 1940 r.

Listopad był cltfklm miesiącem
W dafia listopada zrzucono 6,747.000 hg. bomb rozpryskujących ua Anglie

(§) Berlin, 9 grudnia. Urzędowo Komu
nikuję: „OJ ezjrwca 1940 r brytyjskie sa
moluby bojowie zrzucały swoje bomby na 
dzielnice mieszkaniowe w niemieckich 
miastach, na szpitale, koścldły i zakłady 
społeczne na terenie Rzeszy, oraz na te
renach okupowanych przez Niemcy.

Pomimo wielokrotnych usilnych ostrze- 
żi n, metody te skierowane w pierwszym , 
rzędzie. przeciwko ludności cywilnej, stoso
wane były w dalszym ciągu przez dowódz 
twa powietrznych sił brytyjskich. Z tego

fiowodu lotnictwo niemieckie rozpoczęło w 
csieiii br. wielokrotnie zapowiadane ataki 

odn»Sriij na wyspę brytyjską. W  przeci
wieństwie do metod angielskich, odwet 
niemiecki wymierzony jest jedynie prze 
c<wko objektom woj-nowym i służącym 
celom wojennym n< terenie Wielkiej Bry- 
tanji.

Ze ■•s/tromy miilodajinej informują ebe 
cnie na podstawie urzędowych danych o 
imściaUi bomb zrzuconych w ciągu mie
siąca liŁcopada. _Według tych danych, lot
nictwo angielskie zrzuciło w tym okresie 
czasu 430.000 kg bomb rozpryskujących na 
teren Rzeszy, «jś lotnictwo niemieckia 
S,?47.D00 kg- bomb rOzpry«kuj»cycłn a więc 
On tłu 15 razy tyle na Włeiką BrytanJę.

talii sposób lutnictwo niemieckie od
powiada na metody walki; stosowane przez 
Anglifeów od cizerwca 1940 r», a yięc na 
cztery miesiące przed rozpoczęciem nie

mieckich nalotów odwetowych
Z- Ogólnej cyfry bomb zrzuconych przez 

Niemcy, 5,055.000 kg — jak-już zafcomuni- 
wa.no — przypada na 23 wielkie ataki, do
konane w ciągu listopada, podę&as gdy do
datkowo w tym samym caasie zrzucono 
J ,092.000 kg przy innych atakach na ważne 
objekty wojenne w Anglii.

Na l.endyn zrzucono ogółem 3.187.000 rg, 
z tego podczas 13 wielkich ataków
2.664.000 kg.

Na Birmingham -rzucono ogól«m 825.000 
kg, z tego w czasie 3 wielkich ataków
762.000 kg. . ,

Na Southampton ogółem 567.000 kg, % 
tego-w czasie 3 wielkich atakóv. 500.000 kg.

Na CoveHtry ogółem' 552000 kg, z tego 
przy , eunym wielkim ataku 503.000 kg.

Na Liverpool ogółem 376.000 , z tęgo przy 
jeainym wielkim ataku 356.1)00 kg.

Na Bristol ogółem 178.000 kg. z .ego pray 
jednym wielkim' araku 160.000 Lg.

Na Plymouth ogółem 117.000 kg, z tego 
przy jednym wielkim ataku 110.000' kg.

Na inno objekty, znajdujące się na tere
nie Anglji, zrzucono 604;000 kg bomb. - Ńa 
pojedyncze okręty uraz brytyjskie trans- 
poety koflwujowaiM »mieónu, 346.(100 " 
bomb, u h  lotniska 559,000. kg. m  IJMN 
•kty 36.000 kg.

Powyższe' ćyfiryj nie obejmują wielkiej R- 
ezby biuhb zapalających, które co noój zmu- 
cane-są nad Angl,!ą ‘. 1

Bristf! DUHcuinie puniM m i p i

Berlin, 8 grudnia. Nacre! ,.j komanda ar
mii niemieckiej kumu.iikuje:

Mimo ziej pi ^oay samoloty Łojowa za- 
ataikowiily, jak już doniesiono, w nocy na 
6 grudnia Londyn i Portsmouth. . czne 
trafienia bombami wywołały silne pożary.

W  ciągu dnia lutnictwo przeprowadzało 
loty wywiadowcze i poszczególne ataki za
burzające.

W  noty na 7 g> uidnla sa poloty bojowe 
obrzuciły bombami Bristol I Irino ważne 
Ze względów wojonnych cbjokty na wy
brzeżu Kanału.

Nieprzyjaciel zre :ygnow-,ł ostatniej no
cy z wszelkicn prób nalotu na niemieck1 
teren. Rzeszy.

Anglja, a kredyty amerykańskie.
Waszyngton, 9 grudnia. Jak słychoć z kół 

rządwych, rząd brytyjski zdecydował się 
zrezyąiiowaó, przynajmniej w obecnym mo- 
monclę, i swych starań o uzyskanie kre 
tiytóww Stanach Zjednoczonych.

Według tych (amych źródeł decyzja rzą
du brytyjskiego fepowodo w ana zastała dwo
ma ważnemi okolicznościami: 1) odmo-
wnem stanowiskiem, a jakiem spotkały się 
propozycje brytyjskie w Waszyngtonie, o- 
raa 2) obawą wid' angięlakięgo wy wołania 
W s p o leczeń st wi e.a mer yk a ńsik i e.m fałszywe
go wrażenia z powodu, swych nieustannych 
starań o kredyty. Sympatje narodu amery
kańskiego jąikie zdaniem Ang'ji panowały 
tam dotycbo-a* dla sprawy angielskiej, mo- 
głyby ponieść . ną skutek tego poważny 
szwank.

Sowiecko-słowacka umowa 
handlowa.

(” ■) Motkwa, 9 grudnia.'W dniu 6 grudnia 
podpisaną została' w Moskwie umowa han
dlową i żeglarską, oraz umowa w sprawię 
obrotu towarowego i płatniczego między 
Zwłas^e-n Radzieckim. z jednej i Słowacją 
B drugiej strony.

Statki strażnicze marynarki wojennej 
zestrzeliły dwa Brytyjskie samoloty tor- 
p. dowe. nicmiockie nie miały miej-
sca.

2  siedmiu samolotcw dcmleckich. uzna-

nyęh wczoraj: u  zaginione, w międzycza
sie #»wróciły dwa.... *  "AA

'Berlin, 9 grudnia.. — Naczelną komenda 
ąwmjl niemieckiej komunikuje w niedzielę 
dnia 8 grudnia:

Jean i  łodzi podwonycłr zatopiła dwu 
nieprzyjacielskie statki handlowe ogólnej 
pojemności 17.000 br. t. rej. Inna łódź pod
wodna spowodował* zatopienie 2-rh nie- 
frzyjacioltkich statków handlowych ogó
łem 12.005 br. t. rej., w tej liczbie statek- 
cyoteriię pojmnujui 1.000 ton br- Ł ruj.

Jak już informowano, w jory z 6 na 7 
grudnia zaatakowały eskadry niamieckich 
samolotów bojowych ubjokty portowe i do
ki, oraz inne poważne « wejonnego punktu 
widzenia 014 kty m  Bristolu W  wielu t ziel- 
nira. 1. tego >..n«eta zaobserwowano, wszcze- 
notci w okolicy zakładów wodociągowych, 
ekeplozje i liczne pożary. W  dniu 7 gru
dnia ograniczyła się działalność lotnictwa 
do atokón dywersyjnych, skłorowanych 
na poszcżególne objekty wojonne na wy
brzeżu Anglji południowo-wschuddniej.

W  toku zbrojnych lotów wywiadowczych 
* nfawielkiej wysokości przar 

twmasy. fcwnh dwa statki handlowe, r^y.oa- 
će w kierunku wschodnim I pólr • 
wschodnim od Great Yarmouth. polnie 
zrzucone 'bomby epowodowały pożary na 
poktądacn tych Statków 

W  nocy z 1 nó 8 g>udnią dokonały bry- 
tyjekię samoloty nalotów na torony oku- 
powane przez rliomcy, oraz Ni.»r. y ladid- 
'nie, obrzucjjąc je wiploma bombami. 

W  trzech miejscowościach ulógły niezna
cznemu uszkoc ".ni u i a kłady przemysłowe. 
Poza tom w wieiu mieNcurn uległy uszko
dzeni. domy mieszk ime, prz^cuęm G osób 
została z-bitych, a wint uuniosi» rany. 
Ni omal wszystkie osoby zabite I ranne 
przebywały poza obrębem echronów prze 
ofrv)utniczych- 

Zestrzelono 4 i.n .ł»r, nleprzylaclrlsklą 
z czego .3 wskutek akefi artylerjł rrzeclw- 
lotnirzej. 2 samoloty hieirłeokie zaginęły.

Epio  intrtnńenłu nci

(=V Rlo iu Janeiro,. 9 grudnia, Ambasa
dor Argentyny w Rio ile Janoiro, Labou- 
g|j, będący równocześnie przedstawłcłoUm 
Argentyny komisji neutralności, wyraził 
w deklararjach prasowych zupełną solidar
ność Argentyny z BraZyCją.

Fi ąizylja Tłiożę lieżyó ną Argetit,mę_ w 
każdyiń w>puclku. W  awiązku-1 -teim; La- 
hougle podkreślił1 znaczęnię handlu wew- 
liętrzno amęrykańsikiego woiiew traduęśfiii 
jakie wojna spowodowała dla handlu Mu 
morskiego. Z tego powodu żegluga przy- 
brzeżnu — Łagroa'zna znanym napadem 
brytyjskie b piratów na parowiec pżaży ij- 
ski „It,ape“ - posiada żywotne znaczenie 
dla krajów amerykańskich, ponieważ jąw 
ona decydującym ćzji.nikiem dlja hautt.u 
we wnĘtj'zrjjo-am«ry kańskiego. — Żegluga 
przybrzeżna 1 handel wf iv nê  rzno-ai.iery- 
kańaki nie lnogą być upośledfcame wskutek 
mieszaniiia się mncąr&tw, ’nąo. należ^cydlfdio 
kontynentu amerykańskiego.

Jak wynika z doniesienia Reoitera, buyf 
tyjski krążowmik pomoeniczy „flarnay’wi 
CasCte“ w hitwi.e morskiej z .ey nym mte- 
m eokim krążownikiem pomoeniiCEym od
niósł nszkódzeńia, co zmusiło, go j „  zawi- 
nieoia di, doków, prawdopodobnie w Mon- 
teyiiidićo. Wedłuj? 'doniesień amerykańskich, 
admiralicja przyznaje również, \i wśrud 
załogi za/riaczyły sie e ira t j., ;

Jak podkpeśląją,w Rio de .Tahfvro,'krą
żownik „Camayon Gastle' Jost tym oęą- 
mym okrętem angielskim, któnr przed 
kliku dniami, w bozpośrodniom pupflźu ary. 
brzeźy brazylljsKleli, rarrzymoł p e n a lw

nltapeM I zabrał z |egv pokładu 22 pasaże
rów niemieckich.

W brazyld.i skiej opinji publicznej wiado
mość o akeji niemieckiego krążownika po- 
rootoniozego zrobiła wielkie wrażenie. - -  
Dzienniki przynoszą doniesienia o cięż- 
Mem uszkodzeniu angielskiego okrętu w 
sensacyjnej formie.

Dzdah lność szpiegów brytyjskich pmy 
napadzie angielskiego krążownika pomc- 
cmćzego „Carnary on Gaśtlte" na brazylijski 
parowiec „ltape‘" może uchodzić za udo
wodnioną.

Według ' informacyj, otrzymanych tu; 
siatek a ijpelsk' otrzymał listę niemiieckich 
p^iśażerów ńa pokładzie „Itape“ za pośred-
nielwen; filji brytyśkiego towarzystwa 9-
krętowogo „Royal Mail“ w Rio de Janei
ro. Wkrótce ■ po przybyciu „Itape“ do por
tu w Rio, pewien holownik opuśoił potaje
mnie ten port. Z powodu tego naruszenia 
przepisów portowych, an&ielskie towarzy
stwo okrętowe’ zostało już ukarane grzyw
ną pieniężna.
. Z\kók dyplomatyćzńyćh słychać, że/w kil ■ 

ku 'państwach ppłudni&wo-ame(ryk.ańskieh 
czynione ,sa obecnie starania vf kierunku 
zaKazanij okie ,r. brytyjskim „mywania 
portów połu.lniowo-amerykań.Kioh.

Rowodem tego. jest fakt; że .Anglicy za
trzymali okręty brazylijskie ,;Siqprara Gar 
poft“ w Gibraffarze' oraz ,,Bimrque“ ,w Tri- 
ńidad; a nadto'parowiec’■ „Ttape" kdło wy- 
braeża Brazylji w panairierykańskipi stre- 
fie berBpi«*ezeństwŁ poddali rewizji, aresztu
jąc 22 pa1 ażerów. ■

H r .  Ć s a k y  o  p a k c i e  
t r z e c h  m o c a r s t w .

Budapeszt, 9 grudnia. — Czasopisma 
pasła Georga Alaha, i,alcźąc>>go dó geupy 
lmreay‘ęgo „Twórcze Węgry" zamieszę: si 
-  swoim  ostatnim numerze artykuł >ninf- 
«:tra spraw zagranicznych hrabtoga Csaky 
pt.: „Dlacł„gv Węgry przystąpiły do Pak
tu Trzech Mocarstw — Jasa 1 Jecyzja".

Po krótkiem historyczn m przedstawię- 
min walki Węgier trianońśkich o sprawie
dliwość, uwień ĉ.nej wre=zei© sukcesem 
dzięki pomocy Niemiec i AYłoeh, anto.1, pij- 
szó m. in.: jfest tó pierwszy wypadek w 
historji ludzkości, że mocarstwa prowadzą- 
ee wojnę poświęciły uwag“ innym narodom 
nie y charakterze wrogów,, lub -sprzymie
rzeńców -wojennych. Niemcy i Wiloety -*r 
wirze wy >adkóv wojennych znalazły czas 
na tę, aby pokazać, światu, że dobra wolą 
i silna deżynja mogą wszedzię i za.wsżó 
przynieść pomoc i błogosławieństwo. Btą 
narodów pul ud nio wo - w sch o d ni ę j Europy 
iiiiwina obecnie wyboru. Rto nie - zechcę 
przyłączyć śię do wysiłków mocarstw osi 
w kierunku zreorgariizowania Europy, bę
dzie musiał ponieść końsek w eućjfc tego, że 
nie zrozumiał .ducha czasu.

-Węgry1 — stwierdza wkońcu antoir do
słownie — nie potrzebowały ani chwili się 
zasta.iawiać". Ich nrzystąpienie do Paktu 
Trzech Mocarstw nie było' niczem ;nnem; 
jak .ty ląc realnem następstwem w| orskiej 
polityki zegranicznej, mające od 20 lat tyl
ko jeden cel prżed oczumi; _ stworzenie 
sprawiedliweigo, trwałego pokojt w połud
niowe -f schodniej Europie i zapewnienie 
narodom zamieszkującym'te obszary, po
kojowego współżycia. . . .

Zagranicznej lugosław fl. ■
(= )  Belgrad, 9 grudnia. Premjer Cwct- 

Kowicz Wygłosił wobec seniorów miasta 
fAIgradu mowę. w Której .omowił m. In. ró
wnież politykę zagraniczną Jugosławii, 
przyczem oświadczył dosłownie:

„We wszystkich dziedzinach i n a ,-temat 
ws-zielkich stosunków międzynarodowych 
możliwe są dzisiaj rokowaniu i "rozmowy. 
Także , my będziemy współpracowali nąil 
stworzeniem nowego porządku w Európie 
i będziemy prowadzili rozmowy i rokowa
nia na te wszystkie tematy. Możecie jednak 
być przekonani, że wskutek tego nasze bez
pieczeństwo i niepodległość nie będą by
najmniej narażone na szwank.

Podróż min. hr. Csaky do Jugtisławjfi
Belgrad, 9 grudnia. <i ako przypuszc: alnę 

terminy podróży ministra spraw w grani 
cznych Węgier hi* Csaky du Jugosławjl 
wymienia się w Belgradzie dni 10 i 11 gru, 
dnia, wzgl. 15 grudnia.

W  każdym razie pewnem jest, że. przy
jazd hr. Csaky do stolicy J ugosławjl na
stąpi \v ciągu bieżącego tygodnia.

G^zędO.wo nie wypowiedziano się jeszcze 
w tej kwesfji, ale konferencja, odbyta' v, 
piątek’ przez prem.pe.-a GwctkowiCą®  ̂ z za;  
stępcą premjera dr. Maczkiem i .minis:reni 
spraw zagranicznych Cinearem Markowi
czem poświęcona byłs przygotowaniom do 
wizyty hr. Csaky.

Polityka gospodarcza Rumunii.:
.(“ ■) Bukareszt, 9 grudnia. Rumuński pod-1 

sekretarz stanu dla prasy1 i propagandy 
Consteri' 'mawia na łamach legjonowegó 
dzieniniką „Buną Vestira“ n„we układy gOr 
ŚTKidarcze niem,ieeko-ramuńskie, przycżem 
pi‘sze. że polityka gospodarcza Bnmur.ji w1 
Chwili becncj.^ podobuie jak i za eżasów 
nąnóws nia króla KaW>ia I opiera' się ńa 
naturalnych ' stosunkach, dyktowanych 
Względami g  ograficznemi , i realnemu 
Względami' gos p od a rczo - n ar Od o wem i.' ' >

Wyklucza ona wszelkie, spekulacje /gieł
dowe i finansowe- Kredyty udżiklone pr̂ ęę* ’ 
Niemcy na . nad zwyczaj dogodnych waruń1- 
kach stanowią w przeciwieństwie do kre
dytów ż 'przeszłościi,' pożyczki projdukcyjne, 
fłżęiki którym kraj. bę^zżę.iiiiid îa. IWypóiŁ- 
żyć, wę wszWstkieb dziedzma(-,h gospodar
stwa w ńa;in owpćześniej śże teełińferao'J>- 
rządzenla i. maszyny.. ObeCme! też da się- ul 
raeęzywi sinic oddawna życiowe psagnoswila 
podniesienia stopy życiowej aairodn ru
muńskiego, zwłaszena. wie'kich n u  zzdni- 
kow*
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Nowy komisarz francuski

Vlchy, 9 grudnia. Rżą4 francuskl uda 
nował komisarzem dla Syrji i LlUitfam 
generała Henryka Dentza, przyznając n.u
oi.no. zrani. kompetencje ńatiztliiM da- 

w óBcy tr męskich cif zbrojnych w Lft- 
wancie.

Gen. Den ( z znany jest szerokiej opinji 
publicznej i ako wojskowy komendant re
jonu paryskiego, który w cnwili wkracza
ł a  wojsk niemieckich poddał stolicą Fran
cji.
f  Getu. Deutz uróiłźił się w dn. 16 gro dnia 
1881 w Roanne. Majac lat 19, wstąpił, do 

, .szkoły'wojskowej w 8 t,- Cyr, którą ukoń
czył lako prymus pośród 915 kolegów. W 
r. 1908 został przyjęty do akademji wojen
nej, a w f. 1916 podczas wojny światowej 
został odznaczony krzyżem rycerskim Le
ar j i honorowej. Trzykrotni* wymieniono 
go w -rozkazach la jego czy ny, a następnie 
oi/rzymaJ ważne stąnc.y.Hsko w “sztabie ge 
ueralnym w Mogtóic u. potem analogiczne 
stanowisko * Konstanto uouólu i Syrji,. W  
ńmainiif zasług otrzymał Krzyż oficerski 

. Łegji HOiiOn wej. W  r. 1994 Został miauo- 
wańy generałem brygady, a yr r. 1989 ge 
nórałęm korpusu ainhji.'
' Na krótko przed ofensywą niemiecką w 
majju 194n r. został mianowany te mendan- 
tem wojskowym Pr.ryża, a  po zawarciu u- 
kładn zawiedzenia broni >wzov,.uwał w sta
nie Jc dyspoizycj. sekretarza stanu w mi
nisterstwie spmw zagranicznych.

Dochodzenia w sprawie na uuiyć 
w Rumun ji.

( " )  Bukareszt, 9 grudnia. Przeciwko b. 
kierownikom Towarzystwa Naftowego A- 
śtra Romana, bez wyjątku narodowości 
ąńgielśkiej, wdrożone ńośtijpówaiue karne 
'z pcw ,du oszustwa na szkodę państwa ru
muńskiego. Sad stwierdził obecnie, że to
warzystwo Ast, a Romaną w kutok wier
ceń naftowych, dokonanych nieprawnie na 
rere lach państwowych w ciągu 1* t poszkó- 
lowało państyfo rumuńskie i a 2 mil jony 

łejii.
Sąd postaw 3 wniosek o wydanie zbie

głych odpowiedzialnych kierowników to
warzystwa. ______

Okręty toną.
- Sztokholm, 9 grudnia. Według donie
sienia Reutera angielski parowiec towaro
wy ,J?almella“ pojenm. 1.578 ton został w 
nocy n a piątek zatopi c ny przez łódź pod
wodną w odległości 120 mil morskich «d 
wybrzeża portugalskiego. Pewien oh "to hi
szpański doniósł, że część załogi wziął na 
swój pokład.

« Rrytyjska admiyałtej* !#! 
iT.sie.:-;5;aals®y,oĥ po'szuki.ńwc!i!y .min..  . : '

W zatoce tokijskiej, w ódiegłpt&oi ©kolo 
2 mil hwrskich od wybrzeża osiadł na mie
liźnie parowiec panaraski „Phaeąi", Sta
tek pojemności 7.188 br. t  rej. odbywał po
dróż z ładunkiem węgla ze Stanów Zjedno
czonych do' Jokohamy. Wypadek ten rwTB - 
Ca tern większą "Wagą, jako że z&ezedł nk 
terenie nm-ocniloó wojennych v, pobliżu 
wybrzeża.

włoskich sił zbrojnych.
( " I  Rzym, 9 grudnia. Szef utabu gene

ralnego włoskich eił zbrojnych generał 
■ayallero z n u łji tbkda swego stamowi- 

rka wyswwrw '■ " n r 1 j - y  rozkaz iuici.- 
n j  do sztabów t,enrrainycn m mji, m en- 
norki, Ibtnictwa oraz milicji: 

rW  imieniu J. K. Mości Króla i Cesarza 
oraz na rozkaz Duce obejmuję w dniu dzi- 
siejszym 8 grudnia stan., ,visko szefa sztabu 
generalnego włoskich sił zbrojnych. Szta
bom generalnym sił zbrojnych przesyłam 
koleżeńskie pozdrowienie. Pragnieni; wy
tężyć wszystkie naoze siły celem osiągnię
cia najwyższego naszego celni; zwycię
stwa!" ,Uf - ■ ,

Ilu Mutwoliniego wystosował generał ća- 
yąllero następujące orędzie: „W momencie 

<* >- * imieniu & rola i Cesarzu oraz na 
Fański, rozkaz obejmuję śthnowisko <zota 
sztabu generaluego włoskich sił zbrojnych 
pozwalam sobie wyrazić podniosłe Uczucia 
tegoż sztabu generalnego oraz sztabów 
poszczególnych rodzajów broni w zrozu
mieniu zaszczytnych i odpowiedzialnych 
zadań ciążącycn na nich, przyczi m etwier- 
dżąnj, iż zdecydowaną wo,ią tych sztabów 
jest wytężenie wszystkich sil celem przy
spieszenia u.-tatecznego zwycięstwa, ku któ- 
rema piumiuM uaa Panąką osoba".

Gbnerał Etture Bastico generalnym 
gubernatorem włoskiego Dofłek&rrezu.

( " )  Riym, 9 grudnia. Kwadrumwir hr. do 
| #d tł zwolniony u  stanowiska

m m

neralneto gubernatora włoskich wytsp Do- 
dekanezu oraz głównodowodzącego ttacje- 
rownr.ych tam wojsk. Jegi następcą m i 
nowano B f-ta* '- Ettore I “ ~tico

lefierał Basticu urodził się w r. 1876 w 
BoIonji.Brał on ucftłial \ wojnie Trypoli- 
tańskiej, oraz u w °łnie światowej. W woj- 
nie hitópańskiej odznaczył się jako do
ił o wódo a wojsk włoskich za ęeicm miasta 
Snntoirdem,-W r, 1987 został mianowany Ko
mendantem grupy armji. Od r. 1939 był gen. 
Bastico członkiem włoskiego senatu.

Zmiany we włoskiej maryna^te
■ I  >■ ' * N ^ nBiek  -

grudpia.'podsekretarz stauu 
vv jhM M e^tm ę-m ąi^arki, ad uirał Dorno- 
nrćo Cajłdgrtąrf, ‘ śzef.'sztabu1 genarałnego 
włoskiej marynarki Wojennej został ńa 
Własne życzenie zwolniony z tych stano
wisk. Podsekretarzem staam v minister
stwie marynarki i  szefem sztabu generalne 
gó  włoiskicj manrnarki Wojennej miano • 
v any został admirał Artura Riccardf.

Zastępcą Szefa “ztabu geners.Inego m a,j ■ 
narkL wojennej został mianowany ądmirał 
InJ^i Damplone, ą",dvwó'£kB flory wojennej 
admiMt Atigelo Jachfno. '

M u iś s o lin i  w y s t o s o w a ł do a d m ir a ł a  C a v a -  
g n a r i  p is m o  o d rę c z n e , u t r z y m a n e  w  s e r 
d e c z n y m  to n ie , w- k t ó r y m  w y r a ż a  s w o je  
p e łn e  u z n a n ie  z a  w s p ó łp r a c ę  1 s ie d m io le t n ią  
d z i a l i  I l o ś ć  n a  p a lt , r o z w o ju  i w z m o c n ie n ia  
w ło s k ie j  m t  ry n a ru t i w o je n n e j.

na froncie albańskimi
J Włoski komunikat wojenny. v

Rzym, 8 gruduftu Włoski komu„™, ,
fckówy' Z S0bóty’! bfzmi tsastępująim: 1 ’

'Głóuuia kwatera armji włoskiej koiuu- 
nikujC: -j*

, W  AlbaiiJI nieprzyjaciel kontynuował 
nacisk u& włoskie skra,jne lewe skrzydło w

lilc Argirocaśtró. Włoskie kontrątokt 
spowodipy^^, odbici^. roz^ią^;c.^j|^io^
alpejski Śoizano, 2 pułk^eorsarierów 128 
pu fc‘ ąrt yjerji korpusu armji.

W o s ł d e  ló t ń ic t jy o ,  m im o  h a jp ió f c ó ie y s f -  
itłe jfc z e j p o g o d y  i  z a c ię t e j  o b r o r y  ¥  z ie m i 
z e  s t r o n y  n ie p r z y ja c ie la ,  p rzo p iro w a d ? iło  
l ic z b ę  a t a k i  w  n is k im  lo c ie  i  p r z y t e m  b o m 
b a r d o w a ło  w o js k a ,  s a m o c h o d y  c ię ż a r o w e  i  
k o lu m n y  p o s iłk ó w ; O e t r a e liw u ją c  z  kara
b in ó w  m a s z y n o w y c h ,  . ja k  również p r z e r y 
w a ją *  d r o g i  i  t r a f i a ją c  w  g łó w n e  p a n ik i y

ł emnuńkacy jne Wojski v e  oojckty Zepty 
i Arta były zacię< k bombardowane. W  Er- 
seki skład amaniicji został wysadzony \.r 
powietrze.

W  Afryce wschodniej cztery niepi-zyją- 
cielskie samoloty typu Wellesley ostrzeli
wały a karabinów maszynowych Burie, co 
spowodo wału zabicie jidnej osoby i zra
nienie kilku. Włóśkie natuoloty myśliw- 
skie zestrzeliły trzy nieprz) jaclulckle sa
moloty. Dalsate nieprzyjacielskie samoloty 
bombardowały pesi na ŁWSeś ~ mmć&łgś&pff1
WsfthÓd îaa^Sbifligi-aT, gdzie kiilkii tnbylcow 
zostało zabitych, względnie zranionych 
uraz. Gheleba (( lallaru), gd'/-ie trzy kobiety 
i  czworo dziecii pośród lndnuści tubylczej 
zostały ranione. Nieprzyjacielstó_ nalot na 
Meterama i cieśninę Sabderat nie spowo- 

ani szkód ap: rtrat. W  Keghelli zo- 
śt< abrty jędete «.1  rys..

Rzym, 9 grudnia. — WłosiM homunikat

wiojenny z niedzieli 8 grudnia buzim nastę- 
pująco:

Główna kwatera anmji własifeiej roann- 
niikuje:

Ina froncie albańskiio powtórne nieipirzy; 
jiacielskie ataku na lewą flankę 9-ej ammji 
zostały przez włoskie wojska odipairte. Na 
innych odcinfkach f rontu obustronna dzia
łalność patroli wywiadowczych.

Włoskie samoloty bombardowały woj
skowe obiekty w Prevesa onaz na wyspie 
Itbaka.

KieprzyjaciClskie saunołoty dc(komywały 
maiotó'” ' na Vauonę, gdzie spótyikały się 
z matychmias'owa akcją airtjlujrji ppwuiw- 
lotmięBiej,Ptrnz atialkamd w ło^iego lotnictwa 
myśliwskiego, purayczean jedien samolot nie
przyjacielski zestrzeliła ar ty lar ja przeciw
lotnicza marynarki, drugi strąciły włoskie 
samoloty myśliwskiej Dwa inne samoloty 
nieprzyjacielskie, ścigane przez włoskie 
aparaty myśliwskie, były widziane w pło- 
niiniiiach w miomiemcie, gdy te znikał r 
wśród chmur.

Na terenie Afryki1 północnej zaa%l ow&ła 
jedna z wł< sikiel formacyj myłkw: kiru 
w locie nisitóm szeicr nP trzyj ącielskich 
wozów taborowych, jadących w OKołicy na 
wschód od miejscowości Biir Enba, osbrze- 
łiwując je  sc karabinów maszynowych. Kil
ka samochodów zostało unieruchomionych. 
Jeden Z włoskich samolotów obrzucił bom- 
ibawi wojsaoWH obiekty przeciwnika wzdłuż 
û -dki ITadi cl Rami w pobliżu Miairsa 
M,e truk.

Na terenie Afryki wschodniej /iaa.ak«- 
wało włoskie loimi?1 two oł oło 26 uiiernrzyj&- 
cielskich samo< hodów w okolicy Nęcali 
"Welles, na północ od Ka ssalla, dworzec 
Kolejowy w MaTiawiya, położony ńą połu- 
dinie od KassaRa, rwas stojący na lotnisku 
w Saraf Said jeden samotolt typu Wellcs- 
Jey. Wswyst.kis włoskie *am'oloty powudciły 
dc swych baz.

„Czystka11 w rad)o ior.dyn tklem.
(<f) Sztokholm, 9 grudnia. Według z*** d 

nyiih douoesicń prasy szwedzkiej z 1 jondy- 
nu, zarówn/o gm eralny dyrektor, j<° i i kie 
równicy zagranioznycL andyęwj -"adjn łon- 
dyńsiMęgo musieli ustąpić miejsca nowyiu 
siłom. , ,  , , ___ ,.Dotychczasowemn nerow "tetwu raxiją 
zarzucono niedosrarecizne .cddziaływanie i 
wpływanlie" na i masy słuchaczów. Odtąd -  
jak donoszu dzienniki szwedzkie -  Foreign 
Office osobiście kontroluje audycje nadja 
łondyń'.kiego. _

Niemiecki badacz przyjęty przez 
księcia regenta Pawła.

(—) Belgrad, 9 grudnia. Książę regent v>i-  
-roił T.rz^lal w niatek pąpOiłudmUŁna^BudjęĤ  
eji znanego* niSlflieBWtego badacza 'i chutni- 
ka prof. yderyku bergiusa. i odbył z nim 
dłuższi rozmowę.

Następnie towarzystwo jugosłowiańsko- 
niemieckie wydało przyjęcie o. Cześć prof. 
Eergiusa, bawiącego w Belgradzie W związ
ku z podrożą z odczytam p '  « ugosławji. 
W przyjęcia ton. m U łj udziel wybitne oso
bistości życij kulturalnegr i gospodarcze
go.

ppdearzewa etą o takie c®y inn©, pocltodzer 
nae narodowościowe i rasowe Jeśh jwa,-
fą emimmcje" odchodzi — mówi się d >- 
wiadczonym tonem: Wiedziałem, ze tek

będzie: murzyn zirobił swoje, murzyn mo
że odejść", niekiedy pociesza się adyrnisjo
nowanego,, kryjąc y fałszywym nśmdechn 
mściwe zadowolenie, by rzucić się zkoled 
na nową, upiati-zoną ofiarę.

Rywą niekiedy, że w grono zżytyrh, za
twardziałych w panieńskości „sił biuro
wych" _ dostaje s±ę siła „nowa". Nie daj 
Boże; jeśli jesit młoda, zdolna, euergicz- 
ńa, jeśli w dodatku jest — kobieta. W  oka - 
mgnieniu wysuwają się na je j drogę no
gi: zgrabne i mosaue kołki, odziane w ga
zę, jedwab eży bawełnę, obute w eleganc
ki pantofelek, ozy sportowy boks. Nogi, o 
które Się ma potknąć ofiara, by nie dojść 
do celu. Jej sukien, jej spojrzeń — czepia
ją Sio Otży. Oczy świdrujące, przeważnie 
już dobrze okolone siecią zmarszczek, czy 
zachłanne na każdy brak, niedokładność 
w cudzym wyglądzie, oczy, któfehy chęt
nie wypatrzyły w przeciwniczce to, czego 
ta nie ma. Jej pracę, jej zapatrywania, jej 
■posób załatwiania pewnych “praw; opia 
wionę są wlot kamen tamami, których pod
stawą są stare nałogi, zbutwiałe przyzwy- 
•5zajenia, słowem konserwatywne upodoba
nia z całym ich bal netom błędów i szab
lonów.

Nieszczęśliwa jest biedaczka, jśśli* 
y saedłszy w kłębowisko plotek, gniewu, 
wzajf nnyeh podejrzeń i poszeptów, — nie 
za siądź5 3 na swoim s* dlku i nie zasyrmilu- 
j< się z otoczeniiem. Biada — jeśli od w rży 
się mieć swoje poglądy, odrębne sposoby 
traiktowania zbiorowego żyoda i ind,yw*- 
dualne przeżycia. Takich się nie toleruje. 
Tafcie, zwłaszcza te, które, ledwo wszedł* 
szy. już zaczynają się wznosić w hierachji 
Urzędniczej — rychło poczują się schwy
tane w Sidła _ „opinjii", która kocim chu ■ 
dem Mrzeffikrnde ,aię z pokoju do pofcoju, 
z działu Ju działu, i  piętra na piętro. Opi- 
nja oplecie ją mackami uczepi sle jej, 
ja l pasożytujący pnącz Nim opr+rzy si^ 
poczuje dę udedaczka w kręgr ludzkiej 
zawiści.

Wiadomo prwecdeż „ogolm ep, że łcarjerę 
swą „sowa." zawdzięcza ponętnej figurze 
podwyżkę zgnabiithn ńógom i kolorowi su
kien, w którym gustuje szef. Stanowisko 
sekretarek zdobywa 4ę bowiem według 
t. zw. „oidńj?" na podstawie wspólnego t 
panem naczelnikiem zhaw.-hwj marki za- 
grapłeznych perfum i  upodobań w za-

z e z e m

■ .Lśnuechnij aię" — orto modne niegdyś 
hasło, rw rzucone tłusto dirukoi auemi n a • 

i pisami po biurach i urzędach jednego z ob
cych państw, hasło, które zdjąć miało «e 
zmęczone i twa rzy .uirzędnika wyrąz znu ■ 
dzenia, a  w /denerwowanym kliencie ząbm 
widoczną w oczach niecimpliwość. „U- 
śmip hnij się" oto weKw*umiifc, które mia
ło rozjaśnić życ.e tysiącom zgorzkniałych, 
ma. u.ii»cych panien i stetryc«,a!ycin w wie
cznym, nierWowym pośpiechu, starym ka

nJ e ro m ,
- Niestety. "W wielkich ubiorow ii kach, ja

kie tworzą współczesne instytucje, biura, 
w twar; ach ludwi można wyczytać Wteyat- 
kó, tylk*i nie uśmtooh. Z oczu owych tak 
zwanych „typowych urzędników" i „wzo- 
r*uv ych »ił him-owych ‘ patrzy nie przy
jaźń, ani iiawct pobłażliwość. Ich myśli, 
ich pragnienia tworzą pr-iW dziwa oazę ną- 
miętności, tworzą morze żółci i zazcnnSc., 
w którem nurzają się z upodobaniem, 
wprost z (v. o ozonem zamiłowaniem.

Każdy t,zef, każde uov.e zarządzenie, o- 
ry “in uu y  pomysł ~  jest źródłem niezado- 
w ulen ja i n . ńych utyslkiwań. Każdy no 
wy człowiek, cudzy pogląd, odmienny spo
sób wyrażania się by oto, czy nawet ubie
rania —■ jest ma towiałem do tworzenie szu
mnie zwanej „opinji publicznej" owej w 
gruncie rzeczy kuchennej opinji, co jak 

ń stugębna hydra podnosi swój łeb, obślińio- 
ny jadem.

Nie daj Bom, z pośród równorzędnych 
gażą urzędników wybijać się SUW“zinto ktoś 
zdolniejszy, bardziej pomysłowy, wtedy u- 
czynni 1 oi d p o d s t a w i  ią mu sto,! a “, a 
■iszęzypliiwe miano „szarei eminencji" ozy 
„napra*., lacza świata" przypina mu się jak 
oślą tablicę. Jego za sądzenia przyjmuje 
się z ironją, przewidując ; ,i tai z tegf nie 
nie będzie" lub z pobłażliwo ścią a. propos 
jajka Kolumba. Caęsto całkiem wymow
nym. puchem /.abreśła się kółko na czołe, o- 
cźywiście za jego plecami. Jego wysiłki 
napotykają (na kolczasty opór dawnych 
kolegów, jego praca jest wykpili 
każde tde-źrwoiue słowo, Czy gest 
dflfctu bezililbosnęąo szyderi twa- Kiedy 
brąk tematu, porusza się »kolei jego spra
wy osobiste, majątkowe, rodzinne, tozewrą- 
ea się ojca i matkę w “arobiie, si jprzodikóiw;

kresie ______ ...  ------------- ,
Stano v isfcu orfKretarki jest; według „opi- 

nji^ równoznaozłre b T.ozycją oficjamej 
przyjaciółki. Przyjaźń naturalniie jest 'ii- 
maskowa*iym romansem, Między bowiam 
mężczyzną, a kobietą w biurze nie może 
być mowy o żadnej wspólnocie myśli, za
interesowań, czy oddania =ię pewnemu kie
runkowi pracy, nie graniczącej ze wspól
notą poVnj.ii i tapczana SeLnetaroe ąi® 
przyma się żadnego talentu i żadnej umie
jętności poza jej walorami zewnętrznemi. 
Ona, ta wyróżniona, spotka się jedynie 
wtedy z uznaniem, jeśli jest z zupełnie in
nego dfeiałń, jeśli jest zatem niegrożn i 
nęzywiściej brzydka1 i stara. Sio ,/em talia,
0 której nic właściwie 'powiedzieć nie moi; 
na, której podkreślanie pewnych wartości 
nie pomniejsza niczyich szans, a jest za
razem okazją do docięcia jednej z tych 
niebezpieczniejszych.

Taki jest system taksowania Murowych 
towarzyszów mtodoli, podciągania ich ood 
szraire :*zek małości ’ i niałostkowości. Tak 
zwane bowiem „rutynowane urzędntoz a" 
nic znoszą indywidi*a!noćei. Wszystko 
winno iść według ich metod, wszystkich 
winno się sądzić według ich ciasnych po
jęć. Im wolno wszystko: osąd/ać i poisą- 
dżac, kpić i szydzićv cieszyć się z cudzych 
niesiZczęść i zazdrości cudzych niepowo
dzeń, Im wolno być ordynarnym i wul
garnym, im wolno wygtB«za« kategorycz
na sądy i cyniczne uwagi. W  stosunku do 
nich natom.iasi trzebą być — jak zega
rynka: zgrabnym, układnym, uprzei mym. 
>lne zawadzi«;,, i ie , dotknąć, nie przytknąć. 
Najleuiej nic istnieć wcaie.

Żartować — nie wolno, bo aą zbył na 
to wszyscy poważni i ważni. Mieć wła
snego zdania — nie wypada, bo jest się 
na to zbyt niedoświadczonym młokosem. 
Potok oburzania spływa na głowę nieszczę
śnika, który ma odwagę balansować do
wcipem; Uwi cierpiący na brak poczucia 
humogm a przedrwi-zystkiem ma brak iu- 
teligncji, nie potrafią się zdobyć na_ cię
ta ©dpowiedć Nie noizo staję iir nic inne
go poratym. jak — obra: ić sle. 1 tak, n iaat 
oidpapować uderzenie lekk;m. francuskim 
sztychem, wąlą przeciwjika w łeb obu
chem luh zgolą izeżaick,, siekierą ohuyze- 
nia. Partner zostaje . druzgotamy, zmiaż
dżony, “glu^ż.ony Ą ogłupiony niespodzie- 
Waną ipakcją. Milknie nięc, postanawia
jąc swoją broń rąchcwać na inne ©*asy
1 dla innych ludzi, którzy potrafia refte 
grać każde sjudkani* s równą mu finezją.

JestZK zio czaeem medowtorza władnym u- 
„zom i jczcfm Ośmielony niekiedy znoś
ną atmosferą pozwala sobie jeszcze na nie- 
winny żart. Z maejsęą bywia ponownie, u 
doony i „usiadzc-iy", by więcej ule pov stać.

Zdarza się jednakże ktojg, kto ma odwa- 
gę walczyć z „opinją"' forsować astottead*.- 
nis i mie n sygnować v  swego spopobu 
bycia. Szybko jedrak dostrzega między, 
sobą a reszta otoczenia, i -zepaść, wypeł
nioną znamńmuen . spo; rżeniami,
Ami póialóykami nie mówiąc oczywi
ście o chi r akt ery ^tycznych „powiedzon
ka ct “ w rodzaju „Łuku n* miuniu", „fio- 
łek" i t. p.

Nie trzeba być innym, nie wełno być 
lepszym. Trzeba," jak większość. i*mieć 
szeptać na ucho } t a j e m n i s i ę > uśńiie- 
cbać, wszystko wiedząc. Trzeba unsi d gme 
rać w cudzych sprawach, wiedzie! kt;o z 
kim i poco, podchodzić dó wszystkich i 
Wf zyrtkiegc zprzodu i ztyłu, Wciskać się 
kuchenmemi schodami, by wj wąchać, co 
kto dziś będzie miał na otidid i z fcinn pój- 
dzie na kolację. Czyj mąz jebt czyim ‘ko
chankiem, czyje dziećfcp, do którego ż go
ści podobne. Trzeba w oezy rob ić się 
wszystkich przyjacielem, a w gruncie rze- 
czj być sobkiem i każdemu, wilMsna* skry
tym W skórę owieczki.

Trzeba umieć nad sobą, biadolić, by Wy
wołać cudze współczucie i omwokoWać po
moc, a rozdmuchiwać czyjeś dochody, by 
orz wpadki er ktoś nie miął więcej, niż , po
siada.

TrzeW tak, bo iniaczej... blada* Starą, 
wysiedziała, wyleniała i wypłowiała ..si
ła" w>pływa niekiedy, przez bieg okolic? - 
noścJ czy iromje. losu, — na powierzchnię. 
Wtedv'f Źle ,ie dzieje w państwie dup
skiem! Indywidualiści i inne groźne ln- 
d-^wlduią, jalkc nieWygodni irziLCiiwnicy, 
bywiają „mrocani” „idą w odstawkę". Dó 
głosu dochodzą miereoty i marnot: , nie 
umiejące do trzech zliczyć. Biorą się do 
rzeczy, o których zazwyczaj maj", fciepskie 
pojecie, jak chłop, co kury nasadza W for
tepianie.

Jeśli bowiem „wleziesz miedzy Wrony, 
musisz krakać jak i one", inaczej bodziesz 
knkułczem jajem, u w tr źdźbłem machu, 
wrruconem w tryby majszyny. i  tato WT" 
wo-łuje nieynośne zgrzy j i °wery, chyba» 
że... Chyba, ze w lakiem środowisku trok- 
tuje się jako stację eksperymenitalną, ja 
ko punkt obserwacyjny, z któreęc . tak 
świetnie widzi się bezmiar ludzkiej Mało* 
ścł i śmieszno Joh Janun KśfutW Ł j
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'y  kto tor prasy francusk ej.
Rewelacje dziennika „France au Travail‘‘ o cenzurze wojennej w Paryżu.

Pdiryi, s grudnia. Francuski dziennik 
ice au Travai|“ zamieszcza w jednym

( = )
.France _ ______________ , ___j .„
ze swoich ostatnich numerów nowe/bardzo 
■ u B j u . j c e  | ciekawe szczegóły o francu
skiej polityce prasowej przed .wielką kata
strofą- i

Wszechwładnym panem prasy francu
skiej był kierownik centralniego biura 
cenzury, miesizdzącego się w paryislkim ho
telu „Gontinienitair*, żyd BI anufaiip&M, Już 
samo to naizrwistoo stanowi d'la siebie pro
gram, a program wyglądał tak samo, jak 
nazwisko — Blumenfeid, yimed kuóre.go 
tyrańslkiiomi hpmnmami dużała vała prasa 
francuska, żywił — jak donosi pismo — 
jedno wiełikiw mamienie: podział Niemiec.

Był oin tak pewny osiągnięcia tego celu, 
żę nieus tannie w najsnrowtsaej formie na- 
kjiaywał prasie francuskiej ignorowanie 
w najskrupulatniejszy sposób wszedŁ-ich 
ofert polko i owych Hitlera.

W  tzwdązku ż '.namową między Ldołfem 
Hiitilerem a Benitą Mussolinim z 23 marca

1940 r. BObowiązał on prasę do odi^ucania 
wsizielkiej myśili o pokoju „Jeszcze wów
czas marzył on“ — pisze „Firance au Tra- 
vail“ — „o ' Ciiiamfałuiem wkroczeniu do 
Berlina**. Ń! kwietniu począł on odczuwać 
jednak coś w_ rodzaju trwogi i jak dodaje 
dziennik ironicznie „chwilowo zrezygnował 
z podziału całych Niemiec**. Na skutek te
go udzielił on prasie francuskiej wskazó wki 
„naraaiie** nieporuszania kwestji aneksji 
łewegp brzegu Renu przez Francję.

6 czerwca, kiedy wojska niemieckie pod
chodziły pod Paryż, Blumenfeid w najwyż
szym pośpieehui opuścił swoje stanowisko 
i zniknął zagranicą, nie napominając jednak 
wydania jeiSrze*e ostatniego rozkazu do 
i/rasy. Ten ostatni rozkaa brzmiał w tym 
kierunku, aby w części handlowej dzienni
ków nie wspominać ani jednem słowem o 
zwyżce akcj j kopalń złota- Na osiem dni 
przed załamaniem się, a więc w najkrytycz- 
niejszej godzinie Francji, żyd ten myślał 
tylko wyląc znie o giełdzie i o żydowskich 
spekulacjach akcyjnych.

Długi Finlandii.
Helsinki, 9 grudnia. Państwowy dług re

publiki finlandzkiej wynosił w końcu ub. r. 
według danych oficjalnych 14 mlljardów 
marek fińskich, z cze^e przypadało 13.200 
milionów marek na potyczki zagraniczne a 
1.008 miljonów na pożyczki w wnętran®.

Wzmożenie produkcji
sztucznego jedwabiu w U S. A.
Nowy Jork, 9 grudnia. W  roku błeiątfym 

odniosła fs.1 ryKicja sztucznego Jedwabni 
w ! > mach Zjednoczonyci rekordowe zwy
cięstwo przedcwrzystkiem dzięki temu, ie 
większość Importu z Europ * odpadła wsku
tek działań wojennycn 

Według wiadomości z Nowego Jorku 
dostarczono w pierwszyen dziewięć u  mie
siąc; ,ch br. 285 miljonów ton nici jedwab
nych do przeróbki, podczas gdy w tym sa
mym czas e w r. ub. dostarczono przetwór
com tylko 260 miljonów ton, ą 201 miljonów 
ton w roku 1938. W  ten sposób zwiększyła 
się sprzedaż w kraju *ztuez*ego jedu abkt o 
10 proc. w porównaniu z rokiem przeszłym, 
a o 40 proc. wobec roku 1938.

Zakończenie rokowań gospodarczych 
niemiecko'irańskich.

($) Da "lin, 9 grudnia. W WKtatnłęJi tygo
dniach bawiła w Berlinie delegacja Iranu 
pod przewodnictwem generalnego dyrekto
ra irańskiego minisfeistwa sp^azi zagrani
cznych i±s and Sayah‘a, prowadząc z rzą ■ 
dem niemieckim rokowania w sprawie u- 
stalerie Kontyngentów pray- i wywozowych 
wymiany towarowej między Niemcami i 
Iranem

itakowaula ie zostały ukończone, przy- 
czuin odnośne protokoły zostały w ub. sobo
tę zakończone I podpisane przsz posła Clu- 
dlusa ze strony rządu Rzeszy oraz przez 
pen. dyrektora Hcmld Sayah‘a .e  strony 
rządu Iranu.

W czasie aktu podpisania, dokumentów 
obecny b jł  poseł Irauu w Berlinie Nuri- 
Esfandiari, oraz przedstawiciel handlowy 
rządu cesarstwa irańskiego, dyr, ministe
rialny dr Alamir.

Pożyczka inwestycyjna na Węgrzech.
Budapeszt, 9 grudnia. Oddawna Już oma

wia się n* Węgrzech Wydanie połyczkl In
westycyjnej, celem podniesienia przemy- 
elu 1 rolnictwa w Siedmiogrodzie.

Istnieje plam wydania pożyczki w kwocie
4.00 mil jonów pengo, przyczem chce się w- 
interehować przedewszystkicm osoby, uz- 
porzadi&ająee muiejszemi kapitałami P o  
życzka ta ma być kombinacją pożyczki 
procent wej i losowej, Z tych 400 miljonów 
pożyczki chce rząd węgierski uplasować 
100 nnljonów wśród publiczności, 300 zaś 
w świecie przemysłowym i handlowym.

Przerwane połączenie kablowe 
pjmiędzy Londynem a Nowym Jorkiem

(—) Nowy Jork; 9 grudnia. W  piątek po
południu czasu nowojorskiego zostały 
przerw* u© wszystkie amerykańskie połą
czenia. kablowe z Londynem. Przerwr, na 
stąpiła niebawem po roapoczęcu nocnych 
n lemieckich ataków lotmiczrch na Londyn, 
prmycawm s*ereg godzin później nie odzy
skano połączenia.

Bernard Skaw o kwestji irlandzkiej.
Nowy Jork, 9 gnmnia. United Press o- 

e ła a i artykuł znanego poety Bernarda 
Shaw* w sprawie stanowiska IrlandJI.

Show pisze m. in. że zachowanie się de 
yalery w skrawie odistąpienia baz dla flo
ty  angielskiej jest zupełnie zarozumiałe. 
Porty _ są własnością Irlandjii, a pozatem 
de Val< ra me chce narażenia swego kraju 
na wojnę i do tego na taka wojnę, którą 
wypowiedziała Anglia, nie pytając przed- 
tein Irlondji o zdanie.

GdyK.r ktoś chciał naruszyć neutralność 
Irlandji. wówczas de Valera wyprowadzi 
w pole 250.000 żołnierzy precli w napastani- 
kówL IV \ alera jest wielkim Irlandczy
kiem. nie odstępującym od swej limji wy
tycznej. Jest on w pierwszy m rzędzie ka- 
tolikiem i (republikaninem separatystą i 
jako taki został wybrany przer- większość 
narodu.

Ambasador Japonjl przy rządzie 
chińskim w Nanking.

(” ) Tokio, 9 grudnia. Cesarz mianował 
w sobotę Kumataro Honda pierwszym am
basadorem Japonji p" iy  rządzie chińskim 
w Nankimgu, ktńry jak wiadomo, został 
niedawno uznany przez rząd Japonji.

Honda piastował stanowisko ambasado
ra w Berlinie w_ lata 1924—26. Uchodzi <>n 
®a bardzo doświadczonego i dobrze poin
formowanego w sprawach dotyczących za
gadnień Chin.

Między nasza żmuda. która zamieszkuje
my, a człowiekiem istnieje ciekawe podo
bieństwo. Woda mi,° no wicie zajmuje mniej- 
wiecej 273 powierzchni ziemi, a ciało czło
wieka wykazu j< prawie dokładnie ten sam 
stosunek, jeżeli weźmiemy pod uwagę za
wartość w niem wody. Ciało człowieka, 
który waży powiedzmy 70 kg, zawiera koło 
45 kg wody.

Kłopoty r iflocyjne Szwajcarji,
Zurych, 9 grudnia. W  związku z wzrasta. 

Jącemi Ciągle cenami uraz żądaniami o 
podwyżkę p<ac zarówno robotników Jak i 
funkcjonariuszy wszelkiego rodzaju, zai
stniało ostatnio w Szwaccrji nhbezpli c cen- 
stwo inflacji, p~ied którem itrzegało Już 
wielu szwajcarskich finansistów.

Mówił ua ten temat doktór Baehmam, 
prezes s z w.aj carski ego Banku Narodowego 
przed parlamentem, wskazując na związek 
między zagadnif niem ecu a zagadnieniem 
płac. Ooeenie śledzi Szwiacairja z wielką 
uwagą poczynione we Francji kroki w 
dziedzinie finansowej polega jęce na tern, 
że zmusza się publiczność do stosowania 
W obiegu finansówym czeków zamiast go
tówki. Dotychczas obowiązuje w Szwatoa- 
rji ograniczenie wrlrec banknotów warto

ści 1000, 500 f ranków, obecnie jednak doty
czyć będzie również banknotów etofranko- 
wych. Finansiści szwajcarscy upatrują 
również niebezpieczeństwj inflacyjne, z te
zo powodu, że Juże kapkaly tszwajcoirwl je 
pracujące dotyckczas zagianicą powracają 
do kraju i leżą w bankach nieczynnie, Prof. 
Ba« hman uważa, że ewentualnej inflacji 
można zapobiec, stos* iąć odpowiedni sy
stem podatkuwj, a m®«iew,. ystŁiem 
wprowadzając wyższe podatki' obrotowe. 
Zaistniał również projekt znletlen. tajom- 
nicy bankowej, celem lepszego kontrolowa- 
riia >cii itanii. Członek rady »wiąałkowej 
Wettrr wspomniał ostatnio rówuii«ż o, mo
żliwości wprowadzenia kontroli dewiz, w 
razie gdyby zaistniały poważne objawy 
inflacji.

Centralny bank dla Chin.
Teklo, 9 grudnia. Od pewne" o czasu oble

gają pogłoski, jakoby rząd We ng-Czinp- 
Weya zamierza! stworzyć centralny bank 
emisyjny, kióry .-.-ecnie “est t—nha-dziej 
wktualrty, ie rząd ten Zusiał uznany przez 
Japonję.

Chodzi o to, aby mieć własną walutę
i w tej właśnie sprawie przebywa obecnie 
miikmister finansów rządu W ang-C.zin-Weya 
w Tokio, starający się nakłonić tamtejszy 
rząd do współdziałania w tym kierunku. 
Pomimo jednak uznania rządu interesy Ja

ponii 1 "Wang-Czing Weya tnie 
mniej identycznę. t*"v,sko japofislkie otm 
sfery gospodarcze Ohm odnostzą z wolnej 
sprzedaży dewiz w Szaegaju duże kortzyścŁ 
Pozatęm obiega w centralnych Chinach 
125 milj o n ów wypuswctzonyciih przez w ó.iS '*o , 
a których Japonja nję chce wycofać. W  ra
zie gdyby powstał bank emk yjn." napewno 
Bostałyby wstrzymaine w dalUzyui . iaaru 
owe „jeny wojskowe**, natomiast. zniknę • 
łyby banknoty Hua-Hsing kt«Vryx5h jest 
:w obiegu 60 miljunów.

JaponjL
(= ) Tokio, 9 grudnia. Gabinet japoński 

zatwierdzi! ortitecznie w sobotę na specjał, 
nem posiedzeniu plan stworzeń a nowej 
struktury gospodarczej w Japonji.

Nowy olan gospodarczy przewiduje za
sadniczo utworzenie obszaru gospodarcze
go, opartego na wzajemności w skład k ‘ ó- 
rego wchodzą Japionja, Mandzukuo i Chi
ny, mają°e zachować niepodległość. M ł tu 
umożliwić większe wykorzystanie źródeł
surowcowych.

Gospodarka planowa, zastosowania prze- 
dewszystkiem w najważniejszych gałę
ziach gospodarczych, ma się odbywać w 
peanem porozumieniu z rzędem, ą narodo- 
,zi ma zapewm.ć najwyższy stopień obrony. 
Równoicizesnde plan ten rna zapewić dostar
czenie środków żywności dla ludno»ci i 
materiałów oraz surowców niezbędnych 
dla zbrojeń.

Celem osiągnięcia tych zadań uchwalono 
odpowiednie zarządzenia i v ytjczomo odno
śne linje kierunkowe. W  myli tych linii 
wytycznych będzie powołana ( o życia na 
rodowa rada gospodarcza, mająca za zada

nie kierowanie całą gospodarką narodową 
pod hasłem „interes publiczny przedc- 
wszystkiem**. W razhs konieczności pod
dane zostaną reorganizacji odnośne ojga- 
nił i .dministracyjn"

Jakkolwiek zasadniczo utrzymuje się go
spodarkę prywatną, to jed ak w razie ko
nieczności pewne przedsiębiorstwa zostaną 
w całości lub częściowo poddan« pod kon
trolę państwa. Ponadt*> przewidziano f.zie- 
lenie, względnie scdtenig przedsiębiorstw,
0 ile okaże się to koniecznem : *-■ względów 
technicznych lub produkcyjnych. Średnie
1 małe przedsiębiorstwa będą utrzymane i 
otrzymają pomoc państwo va.

W  ramach nowej struktury snecjaln* o- 
pieką zostaną utoczone wszystkie ośrodki 
rolnicze i przedsiębiorstwa morskie. Dla 
potSBCzęgulnych gałę"! przemysłowych zo
staną stworzone organizacje gospodarcze, 
przyczem nrzodsiębiorey będą proponować 
kandydatów na kierowników tych órgani- 
Bacyj. Mianowanie tych kierowników bu
dzie jednak dokonywane przez rząd. Wk ,ń- 
cu nostanowiono, że nowy pian będzie 
stopniowo wprowadzany w zyelc.

„Przemoc rodzi p rzcmocw
Oświadczenie prezydenta Brazylji w sprawie sytuacji międzynarodowej.
Rio de Janeiro, 9 grudnia. Prezydent Bra

zylji Getulio Varg« s wygłosił do oficerów 
rezerwy arinji b w /liiw ie j przemówienie 
na ti ,n ił znaczenia, jakie na podstawiie do
świadczeń .wwoczesnej wojny po~.iada ró
wnież dis Rrazylji obok matcrjainego u- 
zbrojenia tikże wysziRofonie wysoko warto
ści owego dowództwa wojennego.

W siprawie sytuacji międzynarodowej o- 
świadozył prezydent Vargas co następuj©: 
„Miłość pokoju jako tradycja historyczna 
wymaga czujnej obrony. Kochać ! pragnać 
pokoju nie oznacza jednak kultywowanie 
apatycznego, samobójczego pacyfizmu. W 
obliczu zawikłauej sytuacji światowej Bra
zylia zachowała spokój i stara się utrzy

mać niezmienne przyjacielski© stosunki, 
łączące ją z inaeim narodami. Wobec in
nych krajów amerykańskich Brazyłja zaj
muje stanowisko absolutnej lojalności i 
ścisłej solidarności**.

Wkońcu ośwładczj ł pre: ydent Vargas: 
„Narody pragnące szanowania swych praw 
i interesów mają obowiązek dowieść czyna
mi, iż szanują również prawa i interesy in
nych. Odnosi się to przedewszystkiem do 
tych, którzy mianują się wzór* m cywiliza
c ji i obrońcami ycolnośoi narodów. Samo
wolą i gwałtom nigdy nie urzeczywistni się
ideału pokoju. Przemoc rodzi pn n o  Na
ruszenie oaszych praw spotka się z reakcją 
i represjami.

Sir Staff ord Cripps.

Przedstawicielem Anglii w Moskwie jest 
sir Staff ord Cripps, który usiłuje nawiar 
sąć kontakt miedzy Anytją a Rosją, jak 
dotychczas, be zskuiecznie. Zdacie nasze 
przcdstuuńu ambasadora Anglji przy rzą' 

drie Z, S, R, R. sir Staff orda Crionsa.

Madame Lupescu vel W olf.
potrafiła ustrój państwa rumuńskiego pod
ważyć! — Żydówka Z gketta mili «ila pro- 
winejonałnego usidliła króla. Wszystkie 
podszeptane prze® żydo&two plany gospo
darcze, polityczne — ikrói wykonał choćby 
a,' szkodą ki »ju, był śl^pem narzędziem 
pionkiem w ręku pani Lupescu. Reakcją 
r a niesłychane krwawe .gwałty i.rom K* - 
roaa, a właściwie Pani Lupescu i jaj pomo
cników była żelazna gw. ,rd ja Oodreanu. 
Żydostwo, międzynarodowi jznbrawcy, 
gangsiterzy polityczni coraz bardziej odczu
wali usuwający się pod ich nogami grunt, 
przeczuwał., że .uch Oodreanu wysadzi ich 
z tego kraju naftą i bogactwem niynąeegć. 
Myśl narodowa żałazrBj gwardji zwycię
żyła. Kęól ze swoją nałożnicą znalał się na 
wygnaniu. Gała Rumunja dziękuj© wiel
kiemu swojemu synowi, który jeszcze ze
szłego roku niestety padł o ”iarą zbrodni
czych służalców króla. Przeniesienie zwłel 
Codreanu z zamordowanymi t.^.arzyszami 
z miejsca zbrodni do Bukaresztu obchodzi 
się z niezwykłym pietyzmem. Ilustracje z 
tej UTceŁystośu przynosi I. K. P. m. 26. — 
Ponadto eały szereg obrazów z wydarzeń 
politycznych z ostu-uriej chwili są atutami 
*ego numeru. Krakowską wystawę wzor
kową ilustruje I. K. P w kilkunastu efek 
townych zdjęciach. — Amatorzy kina, tań
ca znajda w 26 numerze I. K. P. prawdziwą 
niespodziankę1?? —  Mikoła jc wy numer Ilu
strowanego R ai jera Polskiego musi prze
czytać każdy. Cena tylko 30 groszy L  K. P. 
jest wszędzie oo nabycia.

Z DNIA.

Sprzedawcy widokówek
(u-u) Kraków, 9 grudnia. 

W ojtek ma dopiero dziesięć lat, a jego 
przyjaciel dwanaście. Mieszkają w jednyir 
domu przy małej, ciemnej uiczce, obaj 
chodzą juz zupełnie jak dorośli p~ elegan- 
ckich kaitńarniuch, restnuracjuch i  barach. 
Noszą ze sobą ćdły swój majatek: koloro- 
w i widokówki Krokowa,

W ojtek niema pończoch, a buły jego nie 
mora na/rzekać na brak dziur tak, ie  pod
czas deszczu woda wieu i sie do nich, lecz 
zaraz wypływa, jak z siiKa. x

Zygmunt natomiast ma zbyt _ duże buty, 
które dostał od ojca. Są oczywiście o wie
le za duże, ale Zygmuś jest dumny z nicn 
jak kn lewież. O ile Za rok, albo dwa — tak 
mawiał do przyjaciela — zarobię wlecej, to 
i buty dam podzelować.

Woduś i Zygmuś chod~<* od jednej kar 
miami do drugiej, kłeriają sie głęboko 
przed pieknemi paniami i powainymi par 
nami. . . .

Nieraz ktoś pośle im łaskawy uśmiech, 
da jeszcze porę groszy meceji, a te grosz? 
dzieci mogą zatrzymać dla siebie, bo reki
nie wie o tym tajemniczym grosiku, który 
dała jakaś debra pani.

Cukierki dziś są za drogie — myśli Zy
gmuś — nie warto tok cennego grosika wy
dawać. Chowa go wiec do małego pudełka, 
i  czeka na lepsze czasy. A  może to juz be- 
dzie na gwiazdkę — myśli.

Często zachodzę do kawiarni, car tej, ras 
tamtej, więc nie trzeba sie dziwić, że już 
zupełnie dobrze znam Wojtka bez pończoch 
i Zygmunt«  w długich, ojcowskich butach, 
którzy wchodząc, oglądają się ostrożnie, 
z obawy, by kelner ich nie wyrzucił.

Lubię tych krakowskich chłopców o czar. 
nej czupi pnie, bo też codziennie kupuję ja
kąś nncztówke, którą wysyłam do kogoś ze 
znajomych lub bliskich.

Larwa pewnej odmiany muchy, mimo że 
pełza po dnie muli ■pych sadzawek, oddy
cha powietrzem. w które zaopatruje się w
niezmiern.e cieką r y  sposób. Larwa wysu
wa ze swego odwłoku cieniutką rurkę, któ
ra coraz bardziej wydłuża Się i stoję się
niemai dziesięcin! rot nie dłuższa od gąsie
nicy. Skoro rurka dosięgnie powierzchni 
wudy otwiera sie kiapka, a gąsienica mo
że już zaopatrywać się w życiodajny tłem.
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Refleksie z Krakowskich Targów
Kraków, 9 grudnia.

Ze sfer młodzieży uniwersyteckiej o- 
trzyma je ny poniżej zamieszczony ar
tykuł o bieżących zagadnieniach pracy,

(Red.)
Pitze się ostatnio dość obszernie na te

mat 1. Krakowskich Targów Wzorów. Nie- 
wątpliwij są one rew ją usiłowań przemy
słu _ i rękodzieła,^ zmierzających do woauo- 
zenia możliwości _ produkcyjnych nasze&o 
kra] u, a specjalnie okręgi 1 rak owakiego. 
Nie wdając się w tej chwili w końkiata 
tojwystawy, można zauważyć niemniej 
ważna i ciekawe, choć zdawałoby się może 
papozńr, że uboczne, jej strony. Taka ni
by poboeą lą sprawa s? refleksje, budzące 
się na widok przeróżnych stoisk, któn są 
tylko drobniutkim obrazkiem, wycLęiym z 
ratokształtu {trący i wysiłków danych 
p i*z b d-si ę M O1 rst w*

Ma siq nieodparte wrażenie, że przewija
jąca się poprzez, szeregi stoisk fala lua-zka 
V, równym stopniu czy może więcej nawet 
niz pojedymzemi eksponatami fascynuje 
s:ę wiejącym z Wystawy urokiem pracy.

-  to właśnie zagadnienia pracy jest dziś 
szczególnie \ ra&na i  ciekawe. Może nie ód 
rzeczy będzie zastanowić się na tem miej
scu nad różnemi Łspektaini tego zjawi rka. 
Problem to niesłychani© ważki, o który 
stale nietylko się ocieramy, no i z którego 
żyjemy, którym pi zez cal© życie niemu! 
oddychamy.

„praca" słyszą to się i słyszy ni© 
wymawiane czy_ wypisywane » po- 

ohwalaDieiD, zachwalaniem, uwielbianiem, 
ba, nawet z patosem. Jest to

stewo jaKby zawrŁŁ „modne".
Pisali o niej wielcy filozofowie, roztrząsali 
to zagadnienio ekonomiści, przyjmowali 
je  za swoje hasło różne grupy społeczne 
wiszy&ukich_ chyba kraiów świata, propago
wała religja na równi z modlitwą („módl 
się i pracuj"). Cała masa p‘ :y stów ma ze 
tr< só taką ezy inną waj tość pracy: „beż 
Itfacy niema "rołaczy", „pra^a nie hańni", 
„jaka praca taka płaca" i t. p. Uznaje się 
ją poprostu za nieodzowny warunek życiu, 
nie mówiąc już u dobrobycie czy v ygo- 
dzie. ąk to wygląda w piśmie, w trady- 

r* .m°waeh okoiicamościowych...
Alę jak to wygląda naprawdę w życiu 

e« Ąieunt....
Każdy z aas pracować musi, pracować po- 

T  P°tvinno bez pracy nie być nj© 
ItyJt o kołaczy, ale nic, absolutnie nic, Oczy- 
v Ksuo jest pewna kalegorja ludzi w© 
wwaysitkich społeczeństwach — kalek, niedo
łężnych, słabyoh — nie mogących praco- 

ale też i z drugi, j strony takich osob
ników, kt irym się wydaJe (a często niesiter 
ty i udaje że specjalne warunki, czy da
wne ich łub -  co gorsza — przodków zasłu
gi uprawniają ich do nieróbstwa, do życia 
na konto u oj cnych -  z>w»i-u ■ i co n-aj-
grorsse -— do pasożytowania na pracy innych. #

Mówiąc, że każdy musi pi aoować, mamy 
na mysi- pracę k?ż 'ago w Jego zawodzib,
rozróżniając pracę fizyczną i pracę umysło
wą. Utarły się pogląd, że praca umysłowa 
jest czemś lepszem, szlachetnie,is®em cay 
nawet popła mejsum, a co ciekawe, że Iżej- 
szem. Jest tu jeden z najstraszniej ezych 
I na sardzifej rujnujących przesądów i tyl
no przesądów. Pewne sfery uważały więc 
pracę umysłową za coś uprzywilejowanego, 
zas tern sameni za cos podlejszego i pogar
dzanego pracę fizyczną. Jeżeli lp. orzysł.

Wi. prąca ni© hańbi" powstało odnośnie do 
jakicnś warstw czy klas, które każdą pracę 
uważały za tor poniżającego dla siebie, to 
dziś •— o ile niestety jeszcze musi się go 
Użyć — służy wyraźnie do przekonywania 
kęgou opornego — użyje sią go tylko jedy
nie mają© na myśli pracę fizyczną. Jest 
jednak nadzieja, że może niedługo a

yn lutowie to rt nie się wreszcie 
b,w%kgli>ym anachronizmem

Nikogo ni© powinno się o tem dopiero 
przekonywać,

W związku z zestawieniem cay przeciw
stawieniem prac, - (umysłowej i fizycznej 
przychodzi na myśl zagadnienie v.zajemne- 
go stosunku tych prac dc siebie. Bo prze
cież nie są one od siebie odgrodzone jakimś 
chińskim murem uieprzenikania się wza
jemnego. Wprost przeć wnie: zahaczają się 
wzajemme 1 mogą doskonałe uzupełniać. 
Warunki iu •* u ćwierćwiecza powinny 
gruntownie zmienić itaskwionie ogółu da 
kwestii pracy takiej czy innej. Klęska da
wniej nieznana s tak się dająca we znaki 
po wielkiej wojnie — klęcka bezrobocia 
ogromnycti mas pracowników umysłowych 
i fizycznych — uczyniła pracę czemś gorąco 
pożądanęm a tem samem lAsunęła na mocno 
dalszy plan sprawę przebiara uia w jej ro
dzajach. Wyłania się tu specjalnie ciekaw© 
zwłaszcza obecnie zagadnienie pracy fizy
cznej człowieka, kształconego do pracy u- 
mysłowej (odwrotnie byw i rzadko, chybą, 
że pracownik fizyczny praktyką i samodou- 
caaniem ■'(dobył odpowiedni© warunki). Mi- 
mowóli przypomina się 

powieść zmarłego przed paru dniami 
pi** na W. Berenta p. t. „Fachowiec", 

pisana parę dziesiątków lat temu na i-ebm- 
tyczny ©mi ,t: 1>( ścią książki są losy u.łu- 
dego człwwieka, który w czasach haseł t. 
zw_ pracy organicznej pod ich wpływem pó 
ukończenia gimnazjum postanawia iść do 
warsztatu jako

zwykły robotnik fizyczny.
I oo się dzieje! Zrazu niezwykłość jego po
stanowienia wzbudza sensację wśród ludzi, 
z którymi się styka, sensacje w znaczeniu 
dodatnim. Czyn jego jest zgodny przecież z 
głoszouemi wzniosłemi hasłami pracy. Czy 
poenwały jego postąpienia są sizczere? Mo
żną wtopić i w ‘ izaltacie okazuje się, że się 
słusznie wątpiło. Nowość powszednieje, 
były student rosta je zestawiony eam sobie, 
nio umie pogodzić tejm, co się nauczył, z 
tępi, jak pracuje i żyje, rodzi się w nim po

czucie degradacji na drabince społecznej, 
wreszcie tępieje i załamuj© się zupełnie, za- 
mi- uia się w bezwolne kółeczko w kapita- 
lisiycizno-rentjersklej m, .szynerj: pracy,
druzgocącej grzeszące chęcią indywidua
lizmu czy nieza^a Ine życiowo typy ludzkie. 
Kto w: men wykolejeniu tego młodzieńca? 
Bezwzględnie część winy ponosi on sam, 
jego mało odporny charakter. Ale zasadni
czo winne były warunki, w jakich oie zna
lazł, nienaturalne nastawienie ogółu .nte- 
ligoncKiego de zagadnie..’  pracy fizycznej. 
Hasła były na su ięco, a zakorzenione prze
sądy na co dzień.

Jąkie się przedstawiają te sprawy 
w obeenem ćwierćwieczu?

Czy kandydat na inteligenta „zniżywszy 
się" do pracy fizycznej musi — powiedzmy 
poprpstu — zgłupieć? Czy niemożliwe jest 
jlijuc , kpsze zakończenie? Istnieją teraz od 
jakiegoś czasu szkoły średnie, zgóry zakła
dające kształcenie wychowanków do pracy 
fizycznej, „facho ycót.r“, z wykorzystaniem 
wiedzy nietylko technicznej danego zawu- 
diu, ale ogólno umysłowej. Nikogo ni* dB- 
Wi, gdy się dowie, że ciifopiec „z dobrego 
domu" pracuje w sklepie czy warsztacie. 
Iluż to studentów bierze do ręki kilof czy 
łopatę i ilu z nieft znajomość naprzykład 
gramatyki łacińskiej wcale nie przeszkadza 
W  zadawał aj ąeeiu Władaniu niemi, a znajo
mość praw fizyki zastojowa aa piaHycznie 
nawet pomaga w oszczędzani i wysiłku. 
WyJ iształcenie umysłowe może wybornie u- 
zupełnić pr: cę fizyczną, może ją udoskona
lić, wprowadzając ©Konomję czasu i pracy. 
Wszystko to pod warunkie", że u wszyst- 
idcl zmienią się przestarzałe poglądy na 
wysiłek fizyczny, że się go ostatecznie nrze ■ 
stania traktować jako co i gorszego, jako 
mus finansowy, ezy jakąś karę za grzechy. 
Bo, ohoó ogół usiósunkownje się do tych 
spraw zdrowo, to jednak są dość liczne i 
szkodliwe wyjątki. Są, młodzi l/udzie, uwa
żający się za stworzonych do „wyższych ce
lów" (w praktyce wychodzi to na branie 
pięknych pieniędzy za piękne oczy), są mat
ki rozpaczające nad bąblami od łopaty u 
swoich dwudziestokilkuletnich „dzieci". To 
są rzeczy niezdrowe, te powinny wreszcie 
zniknąć. Tylko wtedy przyjdzie prawdziwy 
uiam ek Jla pracy, taki ną codzień, bez 
patosu, zwyczajny. I dopiero wtedy prana 
będzie mogła dawać zdrowe, trwałe rezul
taty w zdrowem społbvzeństwle.

Stefan D.

K R J N I K A
Śp. dr Fryderyk Wessely.

Kraków, 9 grudnia, 
jhobro, prawdzawe, nieskalane dobro, rza- 

dkoyki iyy anajuuje sw© wciełaii© na tym 
świeci©. W tai dzo też nielicznych wyj ad- 
kach możemy z całą s! o jzn ością zakwalńfi- 
rować człowieka, lub jakiś czyn, do g i-u- 
py „dobrych". Pojęciem tem iedinoczą się 
w sposób jełny a idealny życzliwość i 
przystępność, uczynność z poczuciem spra
wiedliwości, a uprzejmość z poświęceniem. 
I  takt, ów takt. którego dyrygenckiej pa
łeczce tak cząjflo nie chcą się Indzie pod

dać. — Sp. dr. Wejsely był człowiekiem 
dobrym.

Ale był też wysokim urzęćniklem samo
rządu. A czy wiecie, ao to jest „dobry 
urzędnik"? Ozy rozumiecie te dwa krótki© 
słuwa? — My, ludzie, mający ustawiczny 
kontakt ż urzędami, szare pionki z codzien
nych oguaków i kolejek, potrafimy chyba 
najtrafniej ocenić, który z przyjmujących 
nas urzędników zasługuje na pełne miano 
dobi ego. Wiemy toż odrazu który z nich 
załatwia nas sprawiedliwie, a który przyj
muje z pogardą i potraktuje zgóry, jak 
niebotyczny „dygnitarz" w złym sensie 
tego słowa.

Od biurka dr. Wesseły‘ego nikt nie od
szedł wzgardliwie odtrącony, wypchnięty 
z* drzwi słowami nieżyczliwości. Każdy 
mógł być zgóry pewnym sprawiedliwego 
załatwienia sprawy. Długoletnia przez

Zmarłego zv ł a szcza w dziedzinie opiekł 
społeczn B (głównie na stanowisku naczel
nika Wydziału Opieka Społ. Z. M.) lała 
Mu wspaniałe jpoie do spożytkowania tych 
wszystkich cnot, jakiemi kwitnął Jego 
duch. W tych rzeszach ludzi zpośród zbied
niałej inteligencji i miejskiego proletaria
tu, które codziennie znajdywały Jego _ po
moc, zaszczepił sobie dr. Wessely ■wdzięcz
ne uczucie pamięci i prawdziwego żalu. 

Kilka miesięcy temu miaiem sposobność 
poznać Go osobiście (dr. Wessely był już 
wówczas naczelnikiem Wydz. Oświaty). 
Przyszedłem jako interesa.ni, z prośbą o po
parcie w pewnej sprawie i dorrdr. Brak 
czasu nie pozwolił śp. dr. Weoseiykmu na 
załatwienie prośby w terminie 2-dmowym, 
jaki mi wyznaczył. Zjawiłem się w podanej 
godzinie. Dr Wessely wyszedł du drzwi, jak 
zawsze, uprzejmie przywitał i w równie 
uprzejmej formie począł przepraszać mai© 
za chwilowy zawód. Następnego dnia rze
czywiście udzielił mi swej pomocy.

Lecz nie o to chodzi. Chcę zwrócił jeszcze 
raz uwagę na zachowania Zmarłego. On, 
naczelnik Zarządu M., a więc t. zw. dygni
tarz w urzędowej i społeczne; hierarchii, 
prac,pu.-ąszał innie, młodego człowkka^ za 
zwłokę w przeprowadzeniu sprawy, której 
dopilnowanie było wyłącznym moim inte
resem. Oto postawa godna miana ideału 
kultury w biurokratycznej praktyce!

Dziwnem może wydać się komu i  tych kil
ka słów. W tem wspomnienm pośmiertnem 
brak dat urodzin; studjów i awansów, trak 
stereotypowego wyliczania t. zw. zasług. 
Oryginalna, niecodzienna oatem forma 
wspomnienia. I  słusznie. Człowiek, który 
sweni. życiem wy sta wił się poza szablon, 
czynami swemi zeszedł z koturnów pseudo- 
dygnitarskiago dostojeństwa a Sercem, 
wczuł się głęboko w tragizm losu . wielu 
współobywateli, zasługuje na nieszablono
we objawy pamięci.

ty ś. p. dr. Fryderyku Wessełym żegna-1 
my wzorowego Obywatela, prawdziwego 
ambasadora samorządu wśród Krakowsu.e- 
go społeczeństwa. Żegnamy typ szlachetne
go uizędniKa. R. W.

500 starców i kalek 2 poznańskiego 
przejmą warsz. zakłady opiekuńcze.
(pwp) Warszawa, 7 grudnia. Do Warsza

wy przyjeżdża na stałe z wielkiego, ponad 
700-osO'bowego zakładu opiekuńczego w 
Wieluniu (poznańskie) ponad 500 starców i 
kalek.

Nad osobami temi, będącemi dotychczas 
pod opieka Zgron („dzenia Rodziny Maiji, 
z ch\?ilą ich przyjazdu do Wansizawy obej
mie opiekę.’ \*'ydział Zdiowia i Opieki Za
rządu Miejskiego.

fi imo dośó dużych trudności lokalnych, 
©koło 300 osób znajdzie chwilowe pnmlesm 
c ze nie w lokalu szikolnym przy ul. Stawki, 
pozostałe zaś 200 lostanie rozmieszczonych 
vz>ęściowo w zakładzie- etapbwo-rozdziel- 
czym przy up. Pi#eb:eg i częściowo w za
kładzie opiekuńczym w Mieni.

Należy nadmienić, że w związku z przy
jazdem pensjouiarjuszów z Wielenia, za
kład etająowo-r^zd; ;elezy, by noc przyjąć 
jak największą i,ość przjjezdnych, skie
rował częśA dotychczasowych pensjpnarju- 
szy do zakładu opiekuńczego w Górze Kal- 
warjL ograniczając jednocześnie przyjmo
wanie osób nowych z terenu Warszawy.

(Jo) ADRESY APTEK łY*.' KUJĄ
CYCH DZISIEJSZEJ NOCY W KRAKO
WIE: Retoryka 1, teł. 130-72; Krakowska 
19. tel. 101-21; Długa S8, rei. 173-3G; Adolf 
Hiitt© -Platz 42, tdl. 114-27, Florjańska 15, 
tel. 100-31; Ka •melicka 9, teł. 123-83; Dietla 
76, tel. 105-30; Zwierzyniecka 7, tel. 124-27; 
Mogilska 16. tel. 175-90; Plac Zgody 18, teł. 
165-54.

JERZY RACKI.

M y  W DOfZMlI
16) ---------
, — Nie, to wykluczone —  oświadczy! 
dyrektor KowBski — t©cz s za moich 
współpracowników.
—  A zatem skąd podrobione klucze?
— ̂  Coś mi się rui po głowie- - napom

knął sekretarz — ale *o chyba niemożli
we, Wczoi-aj zapodziały mi się klucz i. alt 

woźny znalazł je  w toalecie. Zdawało mi 
fiięr je mi aoprostu wypadły z kieszeni,

; kiedy wyjmowałem chusteczkę do nosa. 
t/hyba, że..., ale to niemożliwe. Nie mogę 
nyrięrzyć w to aby któryś z interesem 
tó-,v,' wykorzystując chwilę mojej nieu
wagi zabrał mi klucze ze stołu. Zresztą 
klucze sta: *owczo nie zostały wyniesione 
poza gmach Towarzystwa. A  więc?

— A) więc mamy do czynienia z wy
trawnym specjalistą. No, panowie. Za
bieramy tych dwóch p-zyjemniaczków !o

. ęaki, a tymczasem pójdę dowiedzieć się, 
jak tąm. poszio . ta Wąskiej. Danie Drang, 
pau jest odpowiedzialny za dustawieió 
tych dwóch do aresztów. tY piwnicach 
zoitawió posterunek, zanim wszystko 
urzędowo nie zostanie zbadane i zanim 
nie doprowadzi się do porządku sskód. 
Zostawić także posterunki przy wejściu, 
światła n;e gasić przez całą noc.

— Rozkaz panie aspirancie.
.... Kaczmarek wybiegł z gmachu, nucąc 
pod nosem jakąś inelódję. Sprawą posZła 
gładko. Jedynie ten Felek... szkoda chło- 
pa, no ale trudno- uam się pchał, t e r u  
Chodziło tylko, aby wryjaSnU gttfadfee

„szel a**. Biegł szybko w stronę ulicy W ą
skiej. W  ciemnej uliczce stało kilku wy- 
wiadowców. Wszystkie wyjścia były ob
stawione i jasnem było, że nikt nie mógł 
wydostać się z potrzasku.

—  Macie g o ł — wołał z daleka Kacz
marek.

—■ Kog©?
— Bandytę, który musiał wychodzić 

z domu poa numerem 5.
—  Żaa.en bandyta nie wychodził.
— Jakto? Nikt nie wychodził? To nie

możliwe.
— Owszem — odpowiedział jeden z po

sterunkowych — wychodził, tylko, że to 
nie był bandyta.

— Kto to był? Legitymowaliście go?
— Tak jest. Pokazał nam Paszport duń

ski na nazwisko Svena Aalborga a przy- 
tem p ia ł  bilet wizytowy inspektora Krę- 
riełdego, zawierający rozkaz nieutrud- 
niania prany członka policji duńskiej. 
Przepuściliśmy go, bo inaczej nie mo- 
żuc było.

— O balwany! — złościł się aspirant. — 
Daliście się nabrać ńa głupi kawał. Toż 
to był właśnie szef bandy. Izeaoście go 
nie zatrzjmiali bodaj na kilka minut, aż 
ja  przyszedłbym.

— Nie mogliśmy. Próbowaliśmy go za
trzymać, ale jemu bardzo się spieszyło. 
Oświadczył, ż© jutro ran© zgłosi się sam 
do pana aspiranta, więe puściliśmy go. 
Zarotowaliśmy adres. Mieszka w hotelu
Monopol".

—̂ Możecie szukać wiatru w polu. Ko
niec roboty. Idziemy, ale inspektor bę
dzie się wściekał na was Przygotujcie 
ęię na grubszą awanturę.

Donrze, że przynajmniej zabrałem 
soh.e ten bilęć wizytowy inspektora — 
SKKrttdtłai d» ag? p posterunkowymi. Bg*

| cizie można przynajmniej dojść po nitce 
I do kłębka.

— Pokaż pan ten bilet — Syknął Kacz
marek.

Posterunkowy podał mu mały kawałek 
grubszego papieru. Była to faktycznie 
wizytówka 'inspektora Kręcickiego. „Pro
szę okazicielowi nie robić żadnych trud
ności * Drzepuścić go pi zez wszystkie kor- 
dony“ . Pod opodem figurował iobrze 
znany podpis inspektora. Musiał być al
ba oryginalnym, albo tak świetnie pod
robionym, że trudno było odróżnić. Kacz
marek schował bilet do ł ieszoni. Właśnie 
dochodzili lIo samochodu, który następ
nie odwiózł ich do biur policji. Mimo 
bardzo spóźnionej pory czekał na nich 
inspektor.

— No jak tam? — zagadnął aspiranta,
— Udało się nam, ale tylko częściowo. 

Dwóch złapaliśmy, ale szef uciekł.
— A  Rzecki?
— Ranny, bardzo poważnie. Odwiezio

no go już do szpitala. Kestja ten bandyta 
zdołał błyskawicznie wystrzelić. W idocz
nie domyślał Się czegoś, albo też, ktoś 
nas podsłuchał, jak układaliśmy plany. 
Rzecki może się wygadał, albo co, dość, 
że odniosłem wrażenie, iż główny bandy
ta był uorzedzony o możliwości jakiegoś 
starcia r policją.

Inspektor zastanowił się.
— Muszę się przyznać, że dzisiaj popo

łudniu, kied- byłem wtklubie, zatrzymy
wano mnie. Oświadczyłem wtady, że ma
my grubszą robotę i wrwszedłem. Dopyty
wano się pinie o co chodzi, ale zbyłem 
pytania ogólnikami. Zresztą, przecież ża
den z tyefi panów nie mógł mięć pojęcia 
«  napadzie. To wykluczone.

na
-  Pozatem chciałbym się zapytać nar 
Inspektora, czy pan damd taki Mlet

Lom Tino1 wiok — mć wił Kaczmarek, po
dając inspektorowi bilet.

Inspektor bacznie przyjrzą) się bileto
wi. —5 Pismo niby moje — mruczał. Ale 
przecież w ostatnich czasach nikomu nie 
dawałem. Zaraz, zaraz, tu u dołu jest ja 
kaś data. Wprs wuzic jest zamoczona, 
jakby spadła kropla deszczu. Może się 
coś da odczytać, O ile mi się zdaje, to 
jest data marcowa. Muszę sobie przypo
mnieć. Tak, tak, w marcu, podczas ostat
nich uroczystości wystawiłem kilka ta
kich biletów, ale ni© pamiętam dobrze 
komu. W  każdym razie były to wybitne 
osobistości. To z wszelką puwnością. W i
docznie jeden z tych biletów ukradziono
i wykorzystano tak sprytnie, Zaraz jutro 
wyjaśnię tę Sprawę. Albo zaraz. Może bę
dę mi ił zanotowane w moich papierach.

Inspektor podbiegł do biurka i zaczął 
przerzucać notatki.

— Widzi pan, mamy szczęście, dudom 
zachowała się ta Uutatka. Któż to więc 
dostał te bilety Raóea województwa, wi
ceprezydent miasta, ci chyba nie mają 
z tem nic wspólnego. Dyrektor Ostcrmin, 
no ten to już najir niej, przedstawiciel 
konsulatu holenderskiego, tego znam do
skonałe z klubu, emerytowany inspektor 
policji Boźarski, urzędnik magistratu 
Bolec. Nie, żadna z tych hosób nie może 
byó w najmniejszym stopniu podejrzana. 
Na wszelki jednak wypadek jutro osobi
ście obejdę tych kilka osób i zapytam się.

— Ktoś mógł tak: bilet ukraść.
— To też niewykluczone. W  każdym 

razie spodziewali się natrafić na jakiś 
ślad. Teraz musi pan przesłuchać tych 
dwóch opryszków, których pan złapał. 
Może oni wskażą panu jakiś adres, gdzie 
spotykali się z swym przywódcą.

iCiąg dalszy nastąpi),
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Kącik filatelistyczny.
Kraków, 9 grudnia.

W. pierwszej polu wie listopada' pojawiło 
się hardiao miało nowych znaczków w Eu
ropie, ade ^oecmio w pełni sezonu br.iknis 
wprf jt miejsca na reprodukowania wers a t- 
kvh aet ji. W  jrzecim dodatku do katalogu 
Michała nie było cość materiału na z>apeł- 
niente kilku kartek tekstu. Po isz pierwszy 
wprowadził natomiast Michel dokładna ce
ny na znaczki wydano w czasie przyłącze 
nis Sudetów no Rzeszy NlsmioJkleJ. Taki 
zbieracz, który interesuje się teini znacz
kami mtfsial się prtzierazić, widząc źe prze 
»zlo sto e-gizempiiaray z Tyeh serji prowizo
rycznych kosztuje ponad 100 punktów. Tak 
więc cały komplet stanowi już niemal ma
jątek,'ale z drugiej strony osiągniecie ca
łości jest niemożliwe, w d_ oóze wymiany — 
a na kup, «> stać chyba. tylko jednostki. -- 
Traw długi was myślano, że były to tylko 
nadruki speia l-cyji o i dlatego nie poszu
kiwano zntazikót todLćkich. Teraz już jest 
zapóźnu...

W Generelnem Gubernatorstwie bardzo 
dużo osób ab iwa znaczki du^.ie] Czecho-
jłowacjl, Protektoratu Gzech i Moraw, a 
także Słowacji. Jeśli chodzi o druk to po
cząwszy od r ojłu 1923, zn ucizki wyda w i- ) 
w Pradze mogą zaspokoić hajwybredniej- 
xb wymagania. Naturalnie że nie mówimy 

tu o znaczkach dopłatnyeh, w y też o sa
rn efjn niedokładnem ząbkowaniu, ale ry
sunki, wyrycie płyt i barwy są naprawdę 
pierwszorzędne. Tak wiec ton filatelista, 
który wyeliminuje ze swego programu csse- 
akie znaczki dobroczynne (z„taszcza wyda
nie z r. 1919) i me chce bawić się w ..pecja 
liaaoję przeróżnych odmian znaczków z 
Masśaryteem, ® dba przedewszystikiem o 
sdóbycie jaknajładniej stemplowanych oka- 
tuw, może »ub>- złożyć pierwszorzędną L«- 
łoM. Musi tylko wystarać nią o ładny al- 
tam  i rozmieścić w nim znaczki w sposób 
nieszablonowy. Dodatkowe wartości oraz 
zmiany mMy Wów bieżącej serji są ąodntrn 
uzupełnieniem dotychecwywej już dość 
aług.aj serji. Na . cpronuKcji widzimy zna
czek za 80 hal. (niebieski) z widokiem zim- 
kg W Pernstein, za 1,20 K. fa z o w y )  z ka- 
iedrą w Brnie, za 5 K.~ (zieloni > z wspania

lsz a  6 K. (lila)
przedstawiający rynek 7/ 
aą 10 K. (ja»uu iiiebieski — Praga). Wszyst-

są płyta

łym wiaduktem w Beebing,
Budziszynie, oraz

kie te znaczki drukowanie łytami i-yte-e są p .
mi pi zez B. Heinz‘ąi na podstawie rysun
ków wykonanych prze® , Silovsky'ego, czy 
eź VęndTOuis'ai (znaczek za 5 K.).

Teu awłaszcza auactowk przedstawia nic 
zwykle plastycznie krajobraz, co może Osią
gnąć tylko prawdziwy arty sta ha tak ma 
łym rysunku.

W czasie „Krakowskich Targów Wzorko
wych" wystawiła jedna s Firm (Świ&l Filia- 
teliistyozmy - - Kraków) bardzo plękn 1 ze 
stawienia kompletu polskich znaczków o- 
płaty oraz wisuystkich możliwych znaczków 
plebiscytowych, bloków, poczt konsular
nych itp., jakoteż oczywiście komplet znacz
ków wydanych w Geneonalnem Gubernator
stwie. Napewno zwiedzający wystawę nie 
, odzowatli się, że znajdą ni niej stoisko 
filatelistyczne! Można się było natomiast 
przekonać, że niemal każdy zatrzymywał 
się najdłużej pray tym stoisku oglądając 
znaczki ułożone na bl* ko siu kartach. W  
każdym razie pod względem ba rw n ośc i i 
oryginalności nile miał dział filatelistyczny 
równego sobie. Można się było przekonać, 
że obecnie niema wprost osoby, ktoraby nie 
znała ie chuć trochę j nie Oglądała z cie
kawością pięknie zestawionej korekcji.

Wszystkie znaczki wystawione na „Tar
gach" były niestemplowans, za wyjątkiem 
znaczka z r, 18G0. ind też stemplowane ka
sownikami okolioŁiiioteiowemi, Do najcen
niejszych sztul należały znaczki wj dane w 
Krakowie w styczniu roku 1919 (ed J hal 
io i K.) posiadające dzisiaj wartość ponad 
tysiąca złotych. Tak samo trzeba zwrócić 
u wagę na to, że swegc ozasu tj. w latach 
.925—30 można było nabyć na poczcie serję 
„Na Skarb“ za, zł. 7.51, a teraz taka ter ja 
w ozwoiroblokauh stanowiła jeden z najcen
niejszych objektów wystawowych. Nie wia
domo ozy można by ją  kupić nawet za -*00 
złotych, bo oczywiście czworoblok jest Wię
cej wart aniżeli 4 pojedyncze sztuki. Przy 
speejalizoe ani u tylko jednego kraju moż
na pozwolić sobie na taki luksmp i to tylko 
pi zy niektórych seriach. Naturalnie, że już 
kilka ze® tav ' eó tego rodzaju zwraca na 
siebie uwagę jako coś nietzwj kłepo, ole 
przecież trzeba zawsze uniknąć przesady.

W  Stawach Zjedr.o- .onvch filateliści tak 
dalece lab \ czworobloki. że drukuje się 
naw- osobne albumy ni czworobloki. —
Przypuszczalnie obejmują one tylko znacz
ki .kolicenośoiowe, bo przecież nawet 
STanikesów nie stać na kupowanie ozworo- 
bloków anaózków o 5 dolarach noafliualnej 
wartości. Nie można te® lobie wyobrązić 
aby wągdie zdaracły się takie ezwow hlo 1 
stemplowaioe. Pray powszechnym obroćie 
czekowym przesyfipi pieniężne, zn które 
trzehaby płacić no 20 dolarów se chyba 
unikatami. Natomiast droihue wartości ju
bileuszowe po 3 czy 5 centów poszukiwana

są powszechnis w ozwo. obiokacn, i wszyst
kie firmy amerykańskie oferują je z obfi-. 
tych zapaeow.

W ubiegłym tygodniu pojawiła się w o
biegu nowa ser ja znaczków Gensralnsgd 
r*ubsrnatorstwa % dopłatami o a „Pomow
Z!r»owąr Opiszemy ją dokładnie a ty- 
dziuń, 1 takte przedstawimj wtedy naszym 
Oz.y teinikoru-iilatelistom na wę znaczki z 
królem Michałem Kumuńskim.

Katalog marek czeskich.
(w) Nakładem firmy Kareł Kapłanek, 

Praga ITT, Grabę u 12 ukajał się katalog 
inarek pocztowych protektoratu Czech 1 
Moraw oraz Czechu .ło.va< Ji. w  czasach, 
kiedy wzmożona odycj.. marek pocztowych 
slj.łaraa niejednego i  filatelistów do obra
nia sobie „specjalności" i poćwięcenia się 
zbieraniu znaczków jednego tyiko państwa, 
jest bardzo celowem.

Jąk zaznacza we wstępie wydawca kata
logu, dziełko to zos.aio poświęi one głów- 
„i© ostrzeżeniu zbieraczy przed zakupy- 
wanism fałszywych marek pocztowych,
którym właśnie w zakresie Gzeeh i Moraw 
ukazało ię oardzo dużo. Szeraze omówie
nie takich falsyfikatów w katalogu ogól
nym natrafia na duże trudności, których 
niema przy wydawaniu katalogu jednej 
specjalności 

Zaznaczono także, żą specjalistą do 
z iaczania autentyczności marek czeskich 
jest próf. dr. Rudolf Gilbert, Praga XII, 
Bej cek Gasse 2. Jego opinja jes t miarodr j 
ną dla określenia, czy dany znaczek cze
ski jest prawdziwy, czy też fałszywy.
• Geny znaczków w katalogu zoi tały poda
ne w morkach nle.i.ltrklch. Katalog, który 
jest wydawany ;inż systematycanie od pię
ciu lat, posiada dużą wartość dla zbieraczy. 
Zamawiać go można w firmie: Erich  Hei

Nemes
Praga 41, Wenzełsplatz 28/1 (\- aclavske 
nSOti .

Ogrody -  płuca chorych ł zdrowych.
(Jo) Kraków, 9 grudnia,

Z inicjatywy dra Fischmlsra dyrektora 
szpitala 5w. Łazarza i klinik uniwersytec
kich, powstają w ubrębie terenów, jakie 
zajmuje szpital (około 30 ha) wzorowa o- 
ranisrjs. '■ »

Ogród szpitala nadający się pod uprawę, 
a; wyniosizący przes. to 12 h", ziemi był w z;- 
niedbaniu i niewykorzystany należycie; to 
też obecnie przystąpiono do prac nad grun- 
twwną przeróbką całego ogrodu, celem wy
eksploatowania każdego skrawka ziemi, o- 
raz przystosowania jego zbiorów Jo po
trzeb całego »/.pitala. który mieści ponoH 
2000 łóżek. D«ród został podzielony nu zi
mowy i letfti. W części „'imowęj zustńły już 
zbudowane cztery wielkie sik larnle o wy
miarach 18X5,5 m, wy posażone w. centralne 
ogrZewańie i 'dostowane do najnowszych 
wymogów ogrodnictwa. Przeznaczeniem 
ich jem  uprawą wczesnych warzyw w 
pierwszym etapie rozwoju. Poza tern w 
trakcie budowy znajduje się T2 t. zw. muro 
wanych skrzwr holendeiriskieh, ktere mają 
służyć do hodowli wa.zyw, a tulde kwlta- 
tów. Poza szklarniami zakłada się 10.00 o* 
kien inspektowych na upiawę no wali j.

Istniejący sad owocowy zajmujący ukełu 
4 ha. któregp drzewa po większej części U; 
legły wymarziiięciu, uzUpełnija się iowymd 
szczepami.

Nad ni-zeprowadzcniem zakreślonych pla
nów »racu - przeszło 60 robotników pod fa> 
cnowem kie "ownirtt.^m p. Micnała K . jw -  
czyka, nadogrodnika, który pe owa Iził 
przea wojną wielkie ogrody wynoszące 1 0 
ha w Równem, a także będąc w czasie wbj- 
ny światowej w« Włoszech, -zapoznał su.ę ze 
sztuką ogrodniczą tego kraju. W szpitalu 
św. Łazarza projektował rozmieszczenie po- 
szczególnych szklarni i czuwa nad dokła
dną realizm !a planów dyrektora szpitala 
drą Fischedera.

Opróe® wzorowych inspektów powstaje 
Kuchnia dietetyczna i prace nad j« j wy
budowaniem wnajdują się już w pełnym to
ku. Nowa kuchnia oędzie się mieściła W O- 
brebie budynku szkoły pielęgniarek i prze
widziana jest n - wyżywienia 260 osób. w y- 
posażenie jej będzie najnowocześniejsze 
pod względem sanitarnym. Kuchnia po
wstaje specjalnie z uwzględnieńiem cho- 
rjren, cierpiących na dolegliwości żołądko
we, znajdujących się na kuracji w szpita
lu, jak też dla_ chorycn, pozostających na 
opiece domowej. Korzystać z niej będą. mo
gli ci wezy«cy. którym jest zalecona diena 
z przepisu lekarza rejonowego.
# Jak w ięc widzimy zarząd szpitala przy
stąpił do pracy, której oelern jest F®k ilaj- 
dals) posunięta możliwość wyciągnięcia ku
rty io* 1 istniejących warunków. Przezna
czeniom ogrodu jest połączeniu piękna z 
pożytecznem, Rdyż oprócz dobrodziejstwa 
wczesnych jarzyn, które uuiszależnią ku- 
ćhuię szpitalną ód rynków i zapewnią cho

rym konieczną dietę, została przemyślaną 
również kwestja upiększenia aal szpital
nych i uprzyjemnienia chorym ich pobytu.

Idea ogrodnictwa zakreśla coraz szersze 
kręgi, zyskując dla siebie pnzedewiszyśt- 
kicm miasta, które najbardziej cierpią na 
brak przyrody. Ogrodnictwo przeszłości 
pjjinowetme jako zbytek ż eia. jako nzu- 
pełaieńie wspaniałej architektury pałacó w, 
adzial bogaczy, — w drlsiejszem pojęciu 
wyrosło do „tąpnij konibci, ,ćc, łyn za
gadnienia -poieczn.go, i.lemal narodowego. 
Idea miasta-ogrodów, wsi-ogrodów objęła 
całą Enropę zachodnią tak, że dziś pojęcie 
wzorowego osiedla ludzkiego nierozłączne 
jesn z pojęciem siedziby w ogrodzie. Zaga
dnienie te wiąże się ściśle z instynktem 1 a- 
mozaehowa.wezym. Dominujący wyraz mia
sta: tesy kominów, eiasnt nlice, Szare bru
ki, atmosfera dymów i zabójczych wyzie
wów, ustępuje szybko nowyn. fori..on. iy- 
cia i piękna, jakie wnoszą ogrody. Tego 
ożywczego powiewu zdrowia i siły na jbar
dziej brak chorym, przykutym do łóżek i 
skazanym, na '  ud. lenna monotor.ję szpital
nej sali.

To też koncepcja wykorzystania do ma
ksimum ii grodu szpitalnego dia dobra cho- 
rjCh zasługuje u« pełne uznanie, gdyż po
twierdza w zupełności zrozumienie isto- 
Tuyi h potrzeb supitala, których ostatecznem 
kryterjnn] v  idei uzidrawiania nie mogą 
być jedynie sztuczne środki lecznicze i r >-- 
i-zędzia chirurgiczne, jak dla c®łowieka 
zdrowego' mui-y choćby maj piękniejsze nie 
stworzą odpowiednich wąrttnMW zdrowia 
i siły; źródłem, które ma moo odżywczą 
jesit przyroda.

Ogrodów, jaknajwięctj ogrodów dila oho- 
ryoh i zdrowych! ____

Bandyci napadli na zarząd gmin} 
w HiecHoivsklemv

Miechów. 9 grudńia. Onagdaj wd nocy 
około godziny Ji rwszej pięciu bJi*oytcn, 
uzbrojonych v. hrótlcie ke-ablny i ua jnu, j. 
dokonało napadu na zarząd gminy Droże- 
Jewilce.
, Po włamaniu się do lokalu zaisądu gmi
ny bandyci zrabowali pewną sumę w go- 
tewi-e, mydło kontyngentowi 1, przeBiiac^one 
dla ludności, koła od rowerów, papierośni
cę srebrną i materjał na jesionkę.

Zarządzony z* bandytami pościg nie dał 
naraZie pożyty winego wyniku.

(Zet) PRZENIESIENIE. Proboszcz pa-
r<ifji (ludzyuowice w powiecie miechow
skim ,ks. Stanisław Sajaa. przeniesiony 
został na probostwo do Mieronic (pow. Je 
drzejów).

(Jo) WYPADEK NA ULICY. W  sobotę
w goiLiinaóh popołndriowych postoi potni 
eon’, przez samochód robotnik z Czyżyn, 
Kochański Piotr, lat. 26, doznajw ran dar
tych głowy. Lekarz Pogotowia Rat. po u- 
dzielei-iu mii opiaumnku skierował «t» do 
szpitala św. Łazarza.

.Jo SAMOBÓJSTWC. W  niedzielę go- 
południu na ul Paiulii skiej 22 Skocznię a 
pięti* kobieta niezaanego nazwiska i aa» 
bila bit na miejscu.

(Jo) WYPADŁA Z TRAMWAJU. W  nie
dzieli w nocy wypadł* z tramwaju Tempo 
Wójcik, wysiedlona z Żywce, która doapa- 
ła złamania prawej reki. Zawezwany lekara 
Pjgotowia Rat. po zaopatrzeniu, peieeSł 
oidtrieźć ją do szpitala ŚW. Ła®araa na od
dział chirurgiezn.y.

(Jo) SPADŁA 2 DRABINY. W .u a d « , 
lę wieczorem Marja N. przy ul. » Uljusz* 
Lea spadła z drabmy, doznając złamania 
prawej ręki oraz ran tłuczonych. ohydYu 
nóg. Zawezwany lekarz pogotowia R at n- 
dziełił jej pierwszej pomocy, _poczem 
lecił odwieźć do szpitala św.

(T7iadomości handlom.
Bez odpowiedzialności redukcji),

WYCIECZKI Z PROWINCJI do Kro
kowa na film „Szlakiem szaleństwa." — 
Uwaga! Należy zarezerwować bilety na jso- 
żąd ,ny searn .. kinie „Wanda", ul. św. Cjęiip- 
trudy 5, tel. 173 05, by en .mtualnie pe gp|g«- 
jeździe do Krakc wa uniknąć rozczarow a
nia zpowodu braku wolnych miejsc.

( Z c f t f r m ,

2 0  Ta bl. da urn. LŻC. -}s 

6Tabl. dauin. Zł.02®
■fortA/Z

Z  W a rsz a w y  i o ko licy .
Pomoc prawna i Jekarske Z # j«k n  

Kup'« m i
Centralny Związek Detalicznego Kupiec- 

twa ChrześcijańsŁ iego w Wriszawie pjfey- 
stąjńł do zorKanizuwante pomocy lekąr- 
rkiej dla członków Związku, oraż teh ro
dzin, nawiązując y  tym cehi kontakt ż sźj^ 
reg em lekarzy specjalisto^. Którzy będę 
udzielać członkom porad lekarskich we
dług zniżonej taksy.

Ponadto członkowie Związku będą nnmli 
korzystać z zakładów reutgeniologicaiiiyóK i 
analitycznych po specjalnie niskich eo
nach. Pozatem członkowie Związku korzy
stać mogą trzy i azy w tygodniu 1 bezpłat
nych puted prawnych.

Okradzlnnu cztery sklopy prżea i A t t i
Do sklepu galanteryjnego pray tjl Mar; 

szałkowsbiej 86 dostali się w nocy nieujęc* 
złodzieje, skąd przebili następnie otwór W 
ścianie i _ przeszli do sąsiedmpgo magazyna 
konfekcji damskiej i męskiej, zabierając 
towary war. ćści 5.Ó00 złotych Wartość 
skradzionycli towarów w drugim sklepie 
wynosi 20.000 zł.

Tej samej nocy złodzieje dostali się dó 
p w jicy  domu przy ul. Marszałkowskiej 
Ł 47, a stąd 1 ustępnie po przebiciu Śeięhy 
do sąsiedniej i schodami do magazynu Ma- 
watriego, zabierając różne ow ary wełńia- 
ue i bawełniane oraz jedw abte łącznej war
tości 15.000 złotych. Wychodząc następnie 
przez łoidziarnię, zabrali wina i >0(1 złotj 
gotówka * ka«y. Policja wszczął*, docho
dzenia.

Co groją w  fcitiRt?/?
W e cfcra n ic Wandy:
Z powodu u eibj «r.aleuo pourcdia nis wrdwlatUMny 

do dnia 12 „  1940 roikiu —' *• i-
KlW.-ilSSI EugęlzaClrib 

film, p. t.:

ssw tn  r o o r
< i notoJtaM działań wojennych poWkC-nleińioo- 

tóeh: zdjeoiia z pola bitew.

STO SU JE PROSZEK DO P IEC ZEN IA  
PRZYPRAWĘ DO PIERNIKÓW.OLEJKI DO CIAST 
CUKIER WANllJOWY-TYlKO WYROBU F MY

Czytajcie „Gońca Arakowskleuo ‘ 1

S r

W B & B  EABfiUlłOBKOTiM*

N f l D O D E  S I l  
D 0 M V C i n P H K

V _ ( V
teMucztusy, ^  .......i"::::::
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Magazyny-pokoje
Z ” 3  n a  b i u r a  m u

poszukuje juriouin>& Szkła, ui starouiltina a ,
«M""illlBII



A G E N T Ó W  - 
A G E N T K I

do rozsprzedaży 
artykułów spoży
wczych poszuku
jem y. O ferty: — 
Dcm  Handlowy 
Suchedniów koło 
Kielc. Skrytka 
pocztowa 26.

4377k

K U C H A R K A
restauracyjni a od 
zaraz albo od 15 
b. m. potrzebna. 
Zgłoszenia: Mie
lec —  Cukiernia 
Kasprowicz.

44362

M Ł O D Y
technik-mecha u ik 
poszukuje pracy 
okolicy  Krako
wa. Bliższe: d o 
niec Krak., K ra
ków, „N r. 44488“  

44488

N A U C Z Y C I E L
szkół średnich, 
w ładający języ 
kiem niemieckim, 
przyjm ie jakąkotl 
wiek pracę w 
Krakowie. Zgło
szenia: Goniec
Krak., Kraków, 
„Nr. 44533“ .

4453-3

Fecłiomiec eintrotechniczn!'
pobrroebny dio nadzorowania bu
dowy ; duże m ożliwości uzy
skania poważnego stanowiska. 
Termin  objęcia posady możli
wie jak najwcześniejszy. —  
Oferty z odpowiednimi załącz
nikami. wraz z  podlaniem wy
sokości wymaga, odzania kiero
wać należy do Flugzeugwerk, 

Mielec Uber Krakau II.

P O S Z U K U J E M Y
pilnego mechani. 
ka do maszyn biu 
rowych. Zgło
szenia osobiste 
w Zakładach bu
dowy maszyn biu 
row ych „O lim 
pia44, — Kraków, 
A dolf Hitler-P la tz 
32. 4410k

B L A C H A R Z A
samoch odow ego 

poszukuję. Zgło
szenia: Kraków,
ul. Gnieźnieńska 
1. 445.18

G O S P O D Y N I
m ówiącej po nie 
mieeku, postuku
je  rodzina niemie 

-eka z dziećmi. -— 
Zgłoszenia osobi
ste: poniedzia
łek, wtorek od 
godz. 19—20. Aus 
senring 113/4.

44511

INŻYNI ER-
mćchanik, kilku
letnia praktyka 
kierownicza, szu
ka pracy. Łaska
w e zgłoszenia: 
Goniec Krakow_ 
ski, Kraków, „N r 
44525“ . 44525

O B E J M Ę
natychmiast prak 
tykę w polskiem 
prz eds!i ęb i orst wi e 
maszynistki, bu- 
chalterki, godziny 
popołudniowe. — 
Goni.ec Krakow
ski, Kraków, „N r 
44507“ . 44507

C I E Ś L A
poszukuje pracy 
od 1-go stycznia 
w miejscu, wzglę 
dnie na wyjazd. 
Łaskawe zgłosze
nia: Goniec K ra
kowski,, Kraków, 
„Nr. 44505“ .

44505

M A S Z Y N Y
m otory, stare że 
lazo kupuję. — 
Kraków _ Podgó 
rze, Krakusa 32. 
„Żelazo44. 44375

ŁÓŻKO
składane kupię. 
O ferty: Goniec
Krakowski K ra
ków „Nr. 44043“ .

44043

K R Z E S Ł A
thorietowskie, m o. 
żliwie jasne, ku
pię. O ferty: Go
niec Krak., K ra
ków, „N r. 44044“ * 

44044

O G R O D N IK
kawaler,, p ierw 
szorzędny facho
w iec z praktyką 
w większych o- 
grodach handlo
w ych, dobrze obe 
znany w kwia
ciarstwie, potrze
b n y  od Nowego 
Roku. Zgłoszenia 
i podanie warun
ków do Gońca 
K>ak., Kraków, 
j,Nr, 44489“ .

44489

ELEKTROMON
T E R Z Y

na instalację au
tową od zaraz bę
dą przyjęci. Si
wek u Heim ul. 
Smolki 11, Pod
górze. 44486

P R Z Y J M Ę
zaraz pannę do 
bufetu praktvką. 
Zgłoszenia „ B ar44 
Krupnicza 22.

■44589

P O S Z U K U J Ę
masażystki na co 
dzienny ' półgo 
dzinny masaż (po 
trzebny po zła
maniu nogi). 
Zgłoszenia wraz 
z podaniem wa
runków kiero
wać:. Goniec Kra 
knwski Kraków, 
„N r. 44602“ .

44602

S Y M P A T Y C Z N A
bufetowa, kelner
ka, znająca tro
chę niemiecki, — 
szuka zaraz po
sady. — Łaskawe 
Zgłoszenia: Go
niec Krak., K ra
ków, „Nr. 44494 

44494

GOSPODYNI
wiek średni, dłuż 
sza pensjonatowa 
praktyka. obe
znana gospodar
stwo wiejskie — 
szuka odpowied
niej pracy. Go
niec Krakowska, 
Tarnów „N r. 369‘ 

4486k

O G R O D N IK
kawaler, lat 28, 
dobry handlowiec 
poszukuj e pracy 
od 1 do 15 sty
cznia. Zgłoszenia 
kierować: Nisko. 
Zamek 154.

4437k

M ŁOD Y ,
praktyka biuro
wa, mała matu
rą. biegłe maszy. 
nóipiśmo, kores
pondencja. zna 
ięzyk niemiecki, 
francuski, poszu
kuje posady — 
ewentualnie na 
prow incji. Zgło
szę n!ia: Goniec
Krak.. Kraków. 
„Nr. 4451644.

44516

K U P I Ę
kupy pluszowe, 
czapkę karakuło
wą, kuchnię ka
flową przenośną, 
opał de-ski nowe 
i stare. Zgłosze
nia: Asnyka 7,
u dozorcy. 44514

K U P I Ę
Patka lub Schaff 
hausena krytego, 
płaskiego, złote
go. Goniąc K ra
kowski. Kraków, 
„N r. 445414*.

44541

M A S Z Y N Ę
do wyrobu wstą
żek kupię zraz. 
Zgłoszenia: Adolf 
Hitler-Platz 6, m. 
17. 44487

K U P U J Ę
U Ż Y W A N Ą

garderobę męską, 
damską: sklep,
Pierackiego 4.

43597

K U P I Ę
tremcz pierwszo
rzędny ang. lub 
krajow y, dobrze 
7>aplacę, Zgłosze
nia: Goniec Kra 
kowski Kraków, 
„Nr. 44597“ .

44597

P R Z Y J M U J E M Y
płaszcze, ubrania 
futra, kilim y, — 
oraz różne rze
czy. — Sprzedaż 
szybka, korzyst
na. „KOMIS** ‘ -  
Plac Dom inikań
ski 4. 44604

M Ł O D A
m iła, zgrabna — 
sympatyczną, z 
zawodu pielę
gniarka, poszuku 
je  posady jako 
dochodząca do 
pom ocy domowej 
lub do dziecka. 
Zgłoszenia: Go
nieć Krakowski, 
K raków  '— „N r. 
44576“ . 44576

W I L L Ę ,
P A R C E L Ę

50.000—80.006 zł. 
kupi ę. K armeUc- 
ka 8/13.

44593

P A R C E L Ę
5.600— 10.000, ku
pię, —  peryferje 
Krakowa, pośred
nictwo w ynagro
dzę. Goniec K ra
kow ski Kruków, 
„N r. 44594“ .

44594

K U P U J Ę
no.szoną) gardero
bę mćską, płacę 
dobrze. Józefa 22 
sklep narożny.

44570

G A R D E R O B Ę
bieliznę w każ
dym stanie kupu 
je : Wolni ca 11,
m. 2. 44584

Sprzedaż
nieruchomości

O K A Z J A :
Sprzedam dom
m urowany? ośmiu 

ubikacjow y, mie
szkania wynajmę 
Nowy Sącz, Na- 
wojowska. W ia
dom ość: Roczym. 
ski, Kraków, II. 
Osiedle Oficerskie 
3. 44530

JONIEC KRAKOWSKI" Nr. 287. Wtorek, 10 grudnia 1940.
F U T R O

perskie damskiej 
kryształy, obru 
zy, kasę* sprze
dam, 16—18. K ro
woderska 3. m. 2 

44578

DO
sprzedania nowa 
pierzyna. Zgło
szenia: Goniec
Krakowski K ra
ków „N r. 44577“  

44577

H A R M O N J A
pianowa, 120 ba
sów, Sopraniego, 
z registrem ą, fu 
terałem., prawie 
nowa. okazyjnie 
do sprzedania na 
tychmuast. W ia
domość: ul. Za
m ojskiego 41 —  
in. 7. 44590

G O S P O D A R 
STW O

rolne, dwunasto- 
m orgowe, pod
Krakowem, nad
to kilkadziesiąt, 
realności — ceny 
przedwojenne, — 
poleca „Lokata*4, 
Kraków, Łobzow
ska 4. 44560

F U T R O
perskie diamskie 
sp rzediam. Oglą
dać 12— 4, Potoc
kiego 18 m. 10.

44393

K A S Ę
ogniotrwałą* — .
ubranie, palto 
sprzedam. Staro
wiślna 28/2-3.

44397

G R O B O W C E
nowe, aześcio- 
mie jenowe, Cm era- 
tairż rakowicki, 
podgórski sprze
da najprzystęp

n ie j Francziaik — 
Prądnik Biały, 
MidkiewdtCiZta 6.

44433

P O R T E P I A N
W I R T H A

krótki krzyżowy, 
prawie nowy — 
sprzeda — Skład 
Fortepianów H e
leny Smolarskiej 
Kraków. S Ł A W 
K O W S K A  4.

4438k

M Ł Y N K I
do wszelkich pro
duktów dostarcza 
B iuro: Mazowie
cka 35. 43603

k a m e r ę
drewnianą 13/18 
sprzedam: FIo-

~H5, II/8. 
44004

W A G I
dla aptek, złotni
ków, —  laborato
rium, handlu, —  
przemysłu, ’ do
starcza: „C E N 
T R AL A  W AG “  
Kraków, . Grodzka 
15 (dawniej W i- 
ślna 2). 44606

S E T E R
angielski czystej 
rasy, do sprzeda
nia: —  Kraków. 
Grodzka 62/6. od 
9—3. 44498

k a n a p ę ,
poduszkę, wieszak 

przedpokojowy 
tanio sprzedam: 
Starowiślna 21/8.

44562

M A Ł P Y
prawdziwe, błam 
nowy, sprzedam. 
W iadom ość:. Die
tla 30, m. 4 (ko
ściół św. A gnie
szki), g. 14— 16.30 

44536

O B R A Z
Axentowicza do 
sprzedania, Sło. 
neczna 9, m. 4.

44538

S I N G E R A
maszynę krytą, 
ładną, sprzedam. 
Krowoderska 39, 
m. 10. 44595

SKLEP 
K O M IS O W Y  
G R O D Z K A  9
„CENTROKO- 

MIS“  Kraków — 
sprzedaje okazy j 
nie bez kartek — 
wszelkiego rodzą 
jn : Futra, kołu i e 
rze, spody futraa 
ntj, kilim y, bie
liznę, obrusy, na 
rzuty, lampy, a- 
paraty elektrycz
ne, fotograficzne 
maszyny „SingC- 
ra“  łyżwy, przed
m ioty złote, sre
brne, duży w y
to ór okolicznoś
ci owych upomin
ków. 44600

E L E K T R Y C Z N E :
PIECE*

K U C H E N K I ,
żelazka, grzałki, 
poduszki, ma 
szynki do grza
nia karbówek. -- 
suszki do włosów 
szu metki do pie
cyków i kuchenek 
termosy. Skład 
A rtykułów  Elek

trotechnicznych 
,,ŻAR44. Sławków 
ska 11, podwó
rze. 44605

walce do mielenia glinu
kupi fabryka kafl i.  Zgłoszenia 
do Adm inistracji Gońca Kra
kowskiego pod F,W alce4*. 4354k

SPHZtżDAM
palto męskie gra
natowe szczupłe. 
Starowiślna 8, le 
wa of. m. 10, — 
I. p. 44515

P I E C
kaflow y ' przeno 
śny w  dobrym 
stanie aa 276 zł. 
do sprzed unia. 
Miodowa 37, do
zorca. 44521

P A T E F O N
Od eon, ostatni
model, chromowa
ny, zielona skó
ra, jak nowy, do 
sprzedania: ulica 
Batorego 19/17, 
of,, od 1.30— 2.30 
rf. wieezorem od 
godz. 7. 44509

m atrym onialne

po-

C Z Ę Ś C IO W E
urządzeń!e skh 
powe w dobrym 
stanie. — W iado
m ość: Długa 76, 
m. 3- 44510

M O i O C Y K L E ,
rowery, maszyny 
do szycia —  N A 
P R A W I A M Y  we
własnych w ar
sztatach. Części 
na składzie. Kri. 
scher, Kraków, 
Zwierzyniecka 6.

4418k

U B R A n l A .
B Ł A M Y ,

płaszcze/ futru, 
kołnierze futrza
ne w dużym wy. 
borze, sprzeda -  
Sklep Kom isowy, 

G O Ł Ę B I A  10.
44474

K N O T Y
do lam p nafto
wych z nowego 
niem ieckiego su
rowca sprzedaje 
firm a fi. Wachę 
Krąków - Podgó- 

rze, Lwowska 2. 
Poszukiwani wy 
łąctzrai przedstawi 
ciele w większych 
miastach Guber
natorstwa. 40644

f i ę  i t ó m ie ń ,

PPłfTi? BIENIU E W P I E t F

W Ó Z E K
dziecięcy, stan 
pierwszorzędny,, 

głęboki, kupię. - 
Karm elicka 8/13.

44592

U R Z Ą D Z E N I E
do sklepu tytonio 
w ego kupię. Go
niec Krakowski, 
Kraków — „Nr. 
43723“ . 43723

B R A U S Z T Y N ,
grafit, ku 

plmy. „A K A 4* — 
Warszawa, P o
znańska, 6, telef. 
998-91. 4435k

Ż Y W E  K A R P I E ,
S Z C Z U P A K I
inne ryby, ja- 

koteż przetwory 
rybne. — poleca 
świeżo otwarta 
„H ala Rybna44 — 
Kraków - Podgó
rze, ul. B rodziń
skiego U 1 (koło 
Rynku). 44544

S Y P I A L N I E
tanią poleca Ma
gazyn Mebli, Ko. 
pernika 8.

44603

S Y P I A L N I Ę
J ad aliiię, sprze
da okazyjnie — 
Sklep mebli uży
wanych. Kraków 
W ielopole 12.

44553

FUtRO
BR EIT-

S C H W A N Z E
średni wzrost —■ 
prawie nowe — 
sprzedam. Blich 
9/12. 44579

F I L A T E L I Ś C I !
Lepsze wydania 

krakowskiego 
Mik stein Sprze
dam: „M nndus“
A dolf Hitler-Platz 
37. 44531

P I E R Z Y N A
puchowa .nowa, 
dużą, księgi 
karskiiC i różne 
rzeczy do sprze
dania:' Kościuszki 
24 m. 15, od 2-̂ —4 

44534

Z A S T A W A  
S R E B R N A

do sprzedania: 
Kraków, Staro
wiślna 19, I p. 
m. 8. od 3—4-ej 
popołudniu.

44535

S P R Z E D A M
kosijum  damski 
brązowy, skórki 
krecie, — buciki 
brązowe Nr. 37. 
Dębniki, ul. Ró 
żana 23, m. 3 — 
I. p. 44545

m a s z y n a
Siragera do szy 
cia 1 —  tanio do 
sprzedania.. . Wia 
domość t Gar b a r, 
ska 8/1. 44581

Uproszczony sposob nadania ogłoszeń
Wyciąć i p r z e c h o w a ć  i

Prosimy Pana (iq) wyciąć jeden format ogłoszenia niżej 
zakreślonych wieiicości i przestać w kopercie wraz z treścią 
o g ło s z e n ia  I dowodem nadania kwoty pieniężnej do

Gońca Krakowskiego Kraków, Wielopole 1 ~ Dzia ogłoszeń

Wlolkość to renta ,  .
fszp.zSOmm cena 144 “  zł.

» •

Wielkość ogłoszenia
4 szp.x6Q:mm cena 8 Ó -4 0  z,.

Wiejkość ogłoszenia >IO<OA
3 szp x40 mm cena 4 u  a U  zł.

Wielkość ogłoszenia —
2 szp.x3 0 mm̂ cena *-ł G U  zł.

Drobna ogłoszenia

Format A Format ti Format C Format D
za słowo 

zwyMa 2 4  gr. 
tl uste 4 0  gr.

S Y P I A L N I E
KOMBINOWANE

P O K O J E
Jadalnię, Gabine
ty, Tapczany, ró
żne meble, oLa- 
isvjnię snr/.etajs; 
„H ala Meblowa*' 
sklep Grodzka 59 
magasyu W iślna 
4. 44598

WÓZKI
i  łóżeczka dziecię, 
ee poleca firm a 
S T E F A N  IGLI
OKI, Sławkowska 
16. 4422k

M Ł Y Ń S K I E
maszyny . — oraz 
wszelkie przybo 
ry, G A Z A  szwaj
carską — P A S Y  
transmisyjne, 
gurty,' kubełki 
i t. p. Zakład bu 
<3owy młynów — 
Kraków. Mazo
wiecka 35.

43666

P I E C E
amerykański •— 
lub Dauerbrand, 
ogrzewające du. 
że lokale — pie
ce żelazne szamo 
to we n* kaflowe 
przenośne, sprze 
dra, równićż wy 
konuje roboty ka 
flarskie:: Zakład 
Kaflarskr, św. 
Jana 13. 44540

S Y P I A L N I Ę
pierwszorzędną, 

N E S E S E R  męski 
świńska skóra, 
futro żrebcowe 
damskie, S Z A F Ę  
sprzedam. Pio
trówski. Dupa. 
jews kiego 6 mie
szkanie 28, Oficy
na lew.a, oglądać 
2-*-4. 44513

C Z A R N E
w bardzo dobrym  
stanie męskie fti. 
tro do sprzeda
nia 'kołnierz
czurna wydra,
ąpód czarne seal- 
skiny. Kraków, 
Czysta 11, m. 1.

44497

Z E G A R E K
Schafhausen zło. 
ty —  okazyjna 
sprzedaż: Hala
M iejska, Daszyń. 
iik i ego 3, sklep 33;

44496

P I E C E  
E L E K T R Y C Z N E ,  

K U C H E N K I ,
żelazka, lutowni
cę, grzałki, podu
szki, wentylatory 
p o leca  „Światło- 
motór“ , św. Jana 
Ji3.

M A S Z Y N Y
do szycia nowe i 
używane, igły, o- 
liwa, części zapa 
sowo, własne war 
sztaty reperącyj- 
ne. Krischef, — 
Kraków, Zwierzy 
Piecka 6,

4417k

O R G A N K I  
Hohnera, S TR U 
N Y  zagraniczna 
do skrzypiec, 
mandolin., gitar, 
H A R M O N J E  rę
czne guzikowe J 
klawiszowe: Kri. 
scher. Kraków. 
Zwierzyniecka 6.

4405k

SYPIALN IĘ
nowoczesną sprze 
dam. Krowoder
ska 62/6. 43565

S P R Z E D A M
okazyjnie palto 
m ęskie,. elegan
ckie, W iadom ość: 
Felicjanek .16/2, 
od 11—1. 44495

U R Z Ą D Z E N I E
sklepowe, elegąn. 
ckie sprzedam. — 
Stradom 1, sklep 

44522

p ie c y k i.
k u c h e n k i

O S Z C Z Ę D N O 
ŚCIOW E

zużywające mini
malnie węgla — 
poleca Hal ski, — 
Sukiennice ,21 I 
Sieuna 4. 43986

ROWERY
i części. o’ć rama 
do nipli, jak  ró 
wnież dynama — 
lampki na bate- 
rjfe: Krischer — 
Kraków, Zwierzy 
niecka 6.

4826k

P A N N A
inteligentna, 
zna mężczyznę 
bea nałogów. Cel 
m atrym onj aln y . 

O ferty: biuro o -  
głoszeń „Fidu-
c.La44, Florjańska 
15. 44610

L o h a l e  

do uiynajęcia

NO CLEG I
św. Marka 2wl2.

44297

M Ł O D Y
niemiecki urzęd
nik kolejow y szu
ka dobra-e ume- 
blowaneŁ mkn ■ 
ju  w  pobliżu pla
cu Matejki. Ofer. 
ty: croniec K ra
kowski, Kraków 
,,N ' 44508“ .

44508

N O CLEG .:
Wielupulc 5/5.

.13090

P H Z E  J E Z D N Y M
pokój Łifkirąpują- 
cy Pierackiego 
23 m. 1. 43875

N O C LEG I
śródmieście.1 A s
nyka 5. .— Kr 
walska. 4403)

NO CLEG I
solidnym. K ’ - 
woderska 55/1.

44171

N O C L FG I
7TS yodne. — Flo 
rjańska 3/8.

a41S4

N O C LEG I
śródmieście. Srpo 
leńuk 33/1.

445?41

D "
w yu a jcc 'a  ordj 
nacja lekarska 
o^m&hPegow* lub 
ffaryugolo/gowi. — 
Zg"> aenis: Sta-
r jtAlma 4, m. 0, 

44500

N O C LEG I
prayjeadaym. o- 
g rżano. Zielona 
25/1. 44527

NO C L EG I
Gołębia 6. XX, ga 
n t i .  44522

NO CLEG I
przyjezdnym — 
Krąków. W ie le - 
pófe 2^'i. 44537

NOCLEGI
św. Jana 13/18.

44539

POKÓJ
utrzymaniem 

dam ’ia  procent
z a pożyczenie 1000
zł. -r- Zgłoszenia: 
Gpn-iięc Krakow
ski, Kraków, „N r 
44493“ . 44493

POKÓJ
skromnie umeblo
wany zaraz do 
wynajęcia. Zg ło
szenia: , Goniec
Krak., Kraków, 
vNr. 4449044.

44490

POKÓJ
U M E B L O W A N Y

komfortowy,. Po
lakowi l Biuro 0- 
głosżeń „FIDU- 
C:IA“ , Florjań- 
aka 15. 44611

P R Z Y J M Ę
na mieszkanie z 
ntrzymaniean lub 
be®. —  Smoleńsk 
24/1. 44563

MAŁŻEŃSTWO
bezdzietne poszu 
ku jo dużego po1 
koju  przy rodzi
nie z używalno 
śeią kuchni, 
względnie, pokoju  
z kuchnią — mo 
Że być w okolicy 
Krakowa, jednak 
że przy przystań, 
ku tramwajowym 
Zgłoszenia: Go
niec Krak., Kra
ków, „N r. 44485“  

44485

fi a u h a 
u j^ n ou /a m t

S T E N O G R A F J I
biurowej, poi 
skiej, niemiec 
kiejf maszyno pi 
sma —  udziela 
Aksmau, Jagiel
lońska 7. 443 Ok

T R A F I K A
zaprowadzona od 
wielu Lat, przyj
mie do obrotu ty 
siąc, lub dwa ty
siące. Dobre wa
runki, absolutna 
pewność lokaty. 
W spółpraca nie
potrzebna. .StoLar 
ska 5, dozorca 
wskaże. 44609

F O R T E P I A N
Kolendy („W ig i 
Jja w Besku44) M. 
Świątkiewiczó w  
ny, Paralella - 
szkoły F. Beyem, 
Zgłoszenia, na lek 
cje : Glatzerstras. 
se 86/10, wejście 
z Jaskółczej,

44524

R o x n e

A U T A M I
praewoz. towary, 
osoby. Plac św. 
Ducha, Bufet.

43826

PO G O TO W IE  
E L E K T R Y C Z I  E;
św. Jana 13.

43891

UNI EW*.* I A t.
żguDlony d ow ói 
osobisty na na- 
żwisikc fiżeweżyk 
Jan, żarn. Słom
niki, pi. K i/iń- 
skiego 21. 44106

N I E M I E C K I E
pisma, iłnm actr- 
n ie. Westr>ug 59 
(Dnna^ewkicgo) 

44212

L A K  : DO
B U T E L E K

we wszystkich ko 
lorach najwyż
szego gatunku,

miczna „ L A B O R  
Warszaawa, A l. Je 
rozolimska 117, 
TeL 296-10.

4440k

A P T E K A
poszukuje ód 1 
stycznia 1941 — 
spólniika z kapi
tałem 25 tysięcy. 
Zgłoszenia na
tychmiastowe 
Jasio, Kościuszki 
37. Biuro K o
mornika. 4441k

L E K A R Z
J;an Ma.rjan Go- 
liński, ordynuje' 
w chorobach w e
wnętrznych od 
3-—5, Pawia 8 — 
I. p. 44549

NOCLEGI
łazienka — Sza w 
ska 7/8. 44565

M Ł Y Ń S K I E
maszyny, kamie
nie i Przybory 
dostarcza Fabry
ka Maszyn Łę- 
giewski i Hart- 
w ig, Warszawą- 
Pragą, 'Szeroka 
11. 4274k

W Ó ZKI  
L A L K O W E
rowerki dzie

cięce w najwięk
szym wyborze w 
firm ie A. K ow al
ska, Karm elicka 
20. 44482

P A P Ę  
D A C H O W Ą ,

flizy, posądźki 
kafle, rury- ka 
mionkowe, trzci- 
nę, gips, cegłę 
szamotową Itp. —  
poleca Biuro D o
staw M ateriałów 
Budowlanych r ,̂ 

Stanisław 
RZEGOCI Ń $K  I, 

Kraków, Szpital, 
na 36, Telefon 
126-49. 44608

OWA
czyste, dobrze u- 
meblowanę, ■ kom. 
fortowe pokoje —, 
lub większe, na
wet 4-pokojowe u 
m-ebl owiane mie
szkanie poszuki
wane dla spokqfj_ 
n€jgo Niemca\ na 
Wysokiem stano
wisku. Rychłe o- 
ferty zgłosić: — 
Warszawską 1. 
m* 5, lub: Goniec
Krakowski Kra-, 
ków ■’ „Nir. 44519<4 

44519

P O K O JU
niekrępująoego *- 
częściowo ume
blowanego, moźli 
wie komfortowe., 
go (użycie kuch
ni pożądane), —, 
nawet od zaraz 
poszukuję u, oso
b y  solidnej, oko 
Mica D ługiej, Kar 
m elickiej, A lei; 
młodzi bezdzietni 
na stanowiskach. 
Zgłoszenia: Go
niec Krakowski.: 
Krakćw — „Nf* 
44543“ . 44543

P R Z E P I S U J Ę
NA

M A S Z Y N I E
podania, dok^i- 
men ty , 1 r ach nnki, 
kosztorysy. T łu
maczę na niemie
ckie, rosyjskie -  
itp. terminowo- 
Kraków, Dom ini
kańska 8, parter.

44550

P O D A N I A
niemieckie i tłu
maczenia. Sienną 
7/4, II. p.

44587

UNI E W A Ż N I Ą M
dowód osobisty o 
raź przepustkę do 
Jaworzna, wysta
wioną przez —1■ 
Landratsamt — 
C hrz an ó w Rchlen 
der Antonina. — 
Łaskaw ego  ząa, 
lazcę proszę o 
oddanie wy na 
grodzeniem: ul.
Arjańska 3a, M u„: 
Riałowa. 44558

f l o r j a ń s k a
55

pisze podania J: 
prośby, wykonuje 
wszelkię tłuma
czenia: Terlecka/ 
Terlecki, telefon 
180-25. — Firma 
chrześcijańska.

4439k

k t ó b j y
z Banów Lekarzy 
leczy hemoroidy, 
beż operacji, —  
proszę zgłosić: .— 
Goniec Krakow
ski Krąków „Nr. 
446134*. 44613

U N I E W A Ż N I A M
zgubioną książkę 
TTbezpieozalui — 
Społecznej ■ w 
Krakowie. 'Jan 
Copik. 4380k

DR M IS T E L S K 1 ,
specj alista chorób 
kobiecych: Miko
łajska 9, 43658

P O D A N I A
tłumaczy w paru 
językach, przepi
suje fachow o —  
term inowo: K ra
ków, Starowiślna 
1 (naprzeciw Po
czty). *43609

W R Ó Ż B IT A
światowej sławy, 
poradzi najlepiej. 
Jasnowidzenie w 
kuli kryształowej 
kabałą tarokiem 
egipskim Sidd. 
harta Kraków, 
Powiśle 12, I. pię 
tro. 44585

F R A N C I S Z K A
E C l¥ $ T E I N A

z Gdyni prosi o 
odebranie 

g a r d e r o b y
lub podanie a- 
dresu. — Piotr 
Skoroś, Kraków, 
Koletek 1*

44591

K T D
wypożyczy szafę, 
tapczan, stół, za 
odszkotdówianiem. 
O ferty: Goniec
Krakowski^ K ra
ków „N r. 44596“  

44596

P R Z Y J M Ę
zastępstwo tylko 
poważnej fabryki 
na miasto K ra
ków. Duże sto
sunki, pełna g wa
rancja. Zgłosze
nia: Goniec K ra 
kowski, Kraków 
„Nr. 44373“ .

44373

C E R O W A N I E
skarpet, — poń 
czoch, bielizny — 
szycie nowej, -en- 
dei, przyjm uje 
pracownia fira 
nek, haftów Ja
nina Ka wińska, 
Florjańska 32 w 
podwórzu.

44601

n i f c s z H a n l o
dwu- lub trzech pokojowego 
z kuchnią, możliwie % łaaiem- 
ką i blisko śródmieścia,

po szu ttu je od z a r a z
inteligentna rodzina, — Spie- 
sizne oferty  -kierować: Goniec 
Krakowski, Kraków, Nr 4435k.

PIECE IMELOWE
nadeszły i &ą skale na składzie
,U N I V E R S A  LK 
Kraków, Starowiślna 2S.

Tel. 129-37.
4428k

M A M
biuro (magazyn) 
centrum Krako
wa, przystąpię 
dc poważnej — 
spółki. Goniec 
Krakowski Kra
ków „N r. 44612“ .

44612

O D B ITK I
planów i pism 
wykonuje: Za
kład Rysownie- 
twa Technicznego 
Kopjownia pla
nów 1 Powielar
nią, — Kraków, 
Starowiślna 1 — 
naprzeciw Pocz
ty). /  43585

S P O L N I K A
(czkę) przyjmę do 
fryzjerrai. W iado
m ość: Cieszyńska 
12, m. 7. 44492

W IŚ N IE W 
SKI EGO

Aleksandra z Ru 
dy pod Aleksan
drowem Łódzkim 
poszukuje córka 
Janina Klonow
ska, Radom, PiŁ 
sudskiego 4. Ko
szty zostaną 
zwrócone.

4842k

Z N A L A Z C Y
dam sowitą .na
grodę za zwrot 
zgubionych róż
nych dokumen
tów wraz z port
felem, na stacji 
kolejowej K ra
ków 29 listopada 
1940 r. Piwowar., 
ski Stefan, Słom
niki, Rynek 25, 
pow, Miechów.

44529

U N I E W A Ż N I A M
zgubioną książkę 
inwalidzką, Boka 
Jana, Starawieś, 
pow. Brzozów — 
wraz z  dumom! 
dokumentami i 
pieniądze. Zna
lazcę prosi się 
zwrócić władzom 
lub odesłać za
wyamgiAidzeniern.

44523

P A N N Ę
Gabrjelę * Nowa
kowską z Gdyni 
lub osoby, które 
znają je j miejsce 
pobytu, prosi Zy
gmunt Kurowski 
o podanie adresu 
do Gońca Krak., 
Kraków, —  „Nr. 
44506“ . 44506

U N I E W A Ż N I A M
dowód osobisty. 
Nr. D/ż/1/39, ' z 
dnia 19. IX . 1939 
na nazwisko Jan 
Żółtękj zamieszka: 
ły  W Klikuszowej 
wydany przez Za

is
Ludźmierz/':, pu- 
"wlatu N ow t .Targ 
ttkrad^iońj mi ha 
uticy Marszałko
wskiej w Warsz a 
wie. *4575

W Y K O N U J Ę
rysunk' tu, .szyno, 
we szybka &ni.- 
dnie. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow
ski Kraków „Nr. 
44C26“ . 1.526

P O D A N I A ,
tłumaczenia: Sta
rowiślna 41/8.

*4503

DR
Andrzej Dzioba, 
CH O R O B Y KO- 
R I E C E  i wewn“ 
trzne, Asnyka 3, 
m. o od 3— 6 po 
południu. 43769

U N I E W A Ż N I A M
zg".bmmą kartę 
piwetuyołową (po. 
t.wierd <mie zgło
szenia), wydaną 
Przez nowos«deo- 
k i/ Starostwo alj 
Mosesa Hechfa, 
na spTzedaż wa
nna gaszonego i 
hi,en.asżonego w 
rJ 193-5. 44504

*ulIB ION O
zarękawek w  Pod 
górzii ■ osobiste- 
mi lokumentami. 
Łaskar. y zna.iaz- 
ck  zechce zwró- 
ció dokumenty za 
wynagrodzeniem 
pod anrtucn.: — 
Rzeszowska 7/1(1, 
III . p. ewentual. 
nie listownie.

44517

K W A S  S O L N Y
techniczny 1 spe
cjalny dl* Prze
mysłu Przetwór
czo Spot; wczego. 
Sodą kaustyczną, 
o.* Inne ehemi- 
kalja gospodar
cza poleca po ce . 
nach konkuren
cyjnych. hurtow- 

nyoh: 1
„J  A R O D " 

Tarnów, Tertila 3S 
4230k

Skutki złej prze. 
mi: ny mat rji. ar 
tretyzmu, schorze
nia wątroby, żół
ci, .żołądka ■■-Jelit,"

tyłóści i chorób 
k-cbiccyoh leczy — 
rfiótetycżne odży
wiani© dostosowa
ne do stanów 'cho
robowych, oraz sło 
neczne pokoję po 
leca. Instytut W ; ta 
minowy Krynica, 
Okres pobytu na
leży uprzódnio 1( 
stownio zarezer
wować. 4363k

“P iln e  I
W Tarnowie poszpl cje się
4  p o k o i  u m e b l .
z „pai em ew. z 'azi-^nką. 
Zg-l jsifcerim d/o „Gońoa 
Kimfacwsikiego" pud Nr. 
„44312“ . 4«i2

Zawiadamiam niniejszym moją 
Szanowną Klientelę, że sk lep  m ó j  

przeniosłem na

Dl. firodzką 49.
Polecając w dalszym ciągu me usługi, 
komunikują, że na składzie poniadam 

— nasfąpujące artykuły; —

łarówhl marM „osram** 
maszyny do snjcla 
roweru I c/fSrl 
kuchenki, piecuki 
artukulq eleklrolecO- 

ulane I techniczne

pf ieczus^aw van der ( 0 0 ( 0  
Kraków, Grodzka 49, tej. 12C-8S

Mshicb
B - c i  D a ą n a n

T a r n ó w , l w o w s k a  0 5 / 1 9 9 , t e le fo n  m
doilarcia ksmpłctn, urządzani ■ mlrnOw I ą M h n i1

Wydawnictwo -Co..iec Krakowski" Kiaków. Wielopole 1. — Telefon 20011.


